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W dniach 7 1 8 grodala b. r. cdkędzie 
się zwyczajny Kongi'os naszego stronnictwa, 
Zwyczajny on jest dlatego, że odbyć 
się ma w czasie, statniem partyjnym przewi- 
izianym. - - z 
Czas, wypadki i okoliczności, w jakich 
odbywać się on będzie, czynią go niesły- 
chanie ważnym, a może najważniejszym 
ze wszystkich, jakie się dotąd odbywały. 
Polskie Stronnietwo Ludowe przebyło 
od ostatniego Kongresu długą, ciężką i nie- 
bezpieczną drogę pracy 1 doświadczeń, 
a ze stronnictwem przebył ją i lud polski. 
Mimo ciężkich warunków, w jakich się 
stronnictwo znajdowało, mimo walki, nie 
przebierającej w środkach, jaką mu wy- 
powiedzieli jego wrogowie, mimo zdrady 
mniemanych i maskowanych przyjaciół na- 
szych i ludu, stronnictwo nasze stoi na 
mocnych nogach, idzie dalej w pracy, pa- 
trząc w przyszłość z podniesionem czołem, 
o wie, że wobec państwa i wobec ludu 
spełniło w całości swój obowiązek. 
" Nie jego winą, że owoce jego pracy 
izabiegów zostały w znacznej części zmar- 
Rowane, lecz wina tych, dla których de- 


magogja jest ewangelją, a wiasny interes 
i fałszywa ambicja jest myślą przewodnią. 

Remygres ma nietylko wydać sąd o dzia- 
łalności naszej z przeszłości, ale ma również 
głębebo zastanowić się nad tem, co robić 
należy na przyszłość, A stronnictwo czeka 
praca nielada. Wypadki ostatnieh lat udo- 
wodniły, że tak w Polsce być nie może, 
że wiełe gruntownych zadan przegrowadzić 
trzeba, jeżeli państwo ma się rozwiać I żyć, 
a nawet choćby tylko wegetować, musi 
powziąć stanowczo decyzje, co do kierunku 
naszej polityki gospodarczej, oraz zasta- 
nowić się, czy polityka w tej dziedzinie 
obecnego rządu nie prowadzi kraju do 
ruiny. Musi dać Klubowi poselskiaman, jak 
1 innym decydującym ciałom gpartyjuym 
dyrektywę co do zmian zasadniczych 
w ustroju państwowym, ale musi sie też 
postarać i o to, żeby głos ich nie pozostał 
głosem, wołającym na puszczy i musi dla 
tej myśli zyskać i poruszyć masy ludowe 
Ze źle jest u nas, a nawet, że jest corak 
gorzej pod wielu względami, zgodzimy się 
wszyscy, ale stwierdziwszy to, nie możemy 
tylko być biernymi obserwatorami wy: 
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padków, lecz musimy się zabrać erłą slłą 
do dzieła naprawy. Jeśli na przeszkodzie 
do zmian na lepsze stają ci, co płaszczy- 
kiem wielkiej, demokratycznej i ludowej 
idei okrywają własne interesy, to waszym 
i naszym obowiązkiem będzie zrobić wszyst- 
ko, nie żałować ani trudu, ani ofiar, ażeby 
w waice tej doprowadzić nareszcie do peł- 
nego zwycięstwa idei państwowej, idei lu- 
dowej, zapewaić państwu spazój i porządez, 
ażeby doprowadzić do tego stanu, aźekży 


ind mógł nietylko spożywać owoce swej 
pracy, nietylko zabezpieczyć byt sobie 
i swoim dzieciom, nistylko przeprowadzić 
potrzebne reformy i zmiany, ale, pracu 46 
w wolnej Ojczyźnie — čia Miej i dia siebie 
czuć sią w każdym jej zakątku bezpiecznym 
i szczęśliwym. 

Szanownych uczestników Kongresu 
proszę, ażeby sią nad temi uwagami za 
stanowili, Wincenty Witos 

prezes P, S. L 


Mowa prezesa P. S. LL, Wine. Witosa 


wygłoszona w Sejmie 
IL, 


Položenie drobnego rolnictwa i zubożenie wsi, 

Jeżeli mowa odrobnych rolnikach, o ich 
położeniu, to zaznaczyć muszę z całym 
naciskiem, że to, co dzisiaj jest, jest stanem po- 
prostu katastrofalny:n. Powoływanie się przez rzad, iż 
powodem obecnego stanu jest nieurodząj, uważać miu- 
Szę za wymówkę. Tak, jest nieurodzaj, ale nieurodzaj 
zacznie dzialać dopiero później i to zupelnie w iunej, 
daleko ostrzejszej formie, bo dzisiaj jeszcze ludzie żyją 
zapasami z zeszłego roku. Rezustanne zadany systemu 
gospodarki i niepewność musiały doprowadzić do tego 
stanu, jaki dziś istnieje, do stanu zubożenia, jakiego się 
na wsi do tej pory nie widziało, a który wzmagać się bę- 
dzie z dnia na dzień i niewiadomo czem się skończy, 
Trzeba sobie powiedzieć zupełnie otwarcie już dziś, że 
albo się będzie musiało kosztem państwa żywić miljony, 
nietylko tych wykswanych, którzy wynoszą 168.000, 
jako bezrobotni, ale i tych niewykazanych, których 
jest daleko więcej, którzy nie nie posiadają, nawet tych 
marnych zapomóg. Jeżeli widzi się jedynie jednę tylko 
dziedzinę, a jak w tym wypadku, dziedzinę skarbową, 
to łatwo sobie pozbierać za wszystkich i utworzyć to, 
Ko się uważa za najważniejsze i za konieczne. Niema 
przecież nikogo, któryby sią odważył powiedzieć, że 
to nie jest rzeczą ważną i konieczną. Ale każdy z nas 
usisi gobie rzucić pytanie, co będzie w przyszłości naj- 
bliższej i co będzie w przyszłości dalszej, Narazie nie 
tykam cyfr. Ale jeżeli dochodzę do tej sprawy, jeżeli 
budżet, związano z naszem gospodarstwem wogóle, 
a w szczególności z naszem gospodarstwem rolnem, to 
musze rzucić pytanie, na czem opiera się ta pewność, 
że budżet się utrzyma, że zostanie utrzymana równo- 
waga budżetu, że podatnik będzie w stania wymiersony 
podatek płacić nietylko teraz, ale będrie w stanie takie 
płacić i w przyszłości. Nie mam zupełnie powodu brać 
w obrone tych, którzy dadzą sobie radę, owozem, jest 
im daleko lżej, mają prolongaty, muszę jednak wsiąć 
w obronę tych, którym jest najciężej, którzy nie mają 
ani gotówki, ani uig, ani prolongat i których jest bardzo 
Fieje, 

Podatek nie jest nigdy ani uciążliwy, ani wysoki, 
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jeżeli podatnik jest go w stanie płacić, —- Jeżel! 
dzisiaj doprowadzono do tego stanu, że większś 
część ludności zastanawia się nad tem, czy pozwó 
lić sobie na luksus (zbytek), którym jest bielizna 
jeżeli w rodzinach kupuje się jednę pare butów na całe 


|rodzinę, jeżeli doszto do tego, że ludność rozmyśla nać 


tem, czy nie obejść się bez opału na zimę, jeżeli zni 
szozone gą podstawy, to jest możność płacenia podat 
ków na przyszłość, jeżeli mimo nacisku podatkowege 
nie są w stanie wytrzymać, jezeli grunt mamy podmi 
nowany, na którym budować musimy, to nietylko sta 
łość i nienaruszalność budżetu staje pod dużym zna: 
kiem zapytania, ale także u podstawy rozwoju pań: 
stwowegy. 
Budżet na rok 1925, 

A jeżeliby szło o sam budżet i cyfry w nim zæ 
warte, to nie mam powodu nie wierzyć mojemu przed: 
mówcy, p. Michalskiemu, który operował cyframi, 
przeciwstawiając je często rzucanym irazesom. Otóż 
jeżeli dotykam tych rzeczy, to nie chcialbym być goło 
słownym, ale na podstawie urzędowych danych, wya 
drukowanych w budżecie, przedstawić następująco: 

Na pierwszy plan wybija się fakt, że już w bies 
żącym roku zostaly skonsumowane wszystkio rezerwy, 
jakieini rząd rozporządrał, 

Jeżeli więc budżet na rok 1924 
przy pomocy niesłychanego napis 
cia podatkowego i powyższych wply» 
wów, oraz wypuszczanych obecnie 
biletów skarbowych, uda się może 
zrównoważyć, to rok 1925 pozosiaje ceżkiem pod 
ansziem zapytania. Nietylko bowiem żadnych nadzw y4 
czajnych wpływów budżet nie zawiera, ala to, co 
przewiduje, jest po stronie wydatków zbyt niskie, 
a po stronie dochodów o wiele za wysokie. 

Płace pracowników państwowych czynią obce 
nie różnicę na rok przeszło 70 miljonów a cyfra ta 
może mę znacenie podnieść, — Tosamo powiedzieć 
można o wzaeysikich niemal wydatkach rzeczowych, 
których koset nie zatrzyma wę na preliminowanej wy 
sokości. Jeszcze mniej reałnym wydać się musi preli« 
minarz p. Grakskiego, jeśli się przypatrzymy rubrykom 
dochodów. Więcej tam pogodnego optymizmu, niż rzes 


= 


czywistości. P. Grabski każe nara wierzyć, że koleje 
państwowe same się oplacą, a przed paru dniami jedea 
z moich przedmówców (Michalski), wykazał, że za 9 mie- 
sięcy budżetu roku deficyt kolejowy wynosił przeszło 
58 miłjonów złotych. Kto jednak tę zagadkę rozwiąże, 
ten taNże zapewne uwierzy, że w roku 1925 lasy pań- 
stwowe mogą przynieść netto 87 miljonów dochodu, 
mimo, że w rekn bieżącym prawdopodobnie ani jedna 
trzecia część tej sumy nie będzie osiągnięta ze wszyst- 
kich przedsiębiorstw państwowych razem. Również 
i preliminarz wpływów podatkowych zbyt mało się liczy 
ze stanem faktycznym, co już inny mówca wykazał. 
Wystarczy dodać tylko, że wpływy z podatków bezpo- 
średnich za trzy kwartały osiągnęły ledwo 300 miljo- 
nów, a więc na cały rok tylko 400 miljonów wyniosą, 
niema więc najmniejszej podstawy preliminowania tych 
wplywów w roku 1925 aż na kwotę 658 miłjonów. — 
Konjunktura gospodarcza chyba nas wcale do tego nie 
upoważnia. 


Rolnicy a kredyt. 

Padio łu twierdzenie ze strony prezesa Kady mi- 
nistrów, że rolnicy, a przedewszystkiem rolnicy drobni, 
ze skarbu państwa, nie mówiąc w jakiej formie, wzięli 
cośkołwiek więcej, aniżeli dali państwu podatku. — 
Chciałbym sprostować to twierdzenie w imię prawdy, 
i w iiuię tego, że podobne oskarżenie, rzucone z ławy 
tej, z jednej strony krzywdzi obywateli, którzy zipeł- 
nie inną kwotę zaplacili, a z drugiej strony może 
u wielkiej części spoieczeństwa, jak to miało miejsce 
niejednokrotnie, wzbudzić podejrzenie, że ludność wiej- 
ska uchyla się od swych obowiązków i wprowadzić 
ferment w to Skołatane społeczeństwo, które, jeżeli 
skąd, to z tej Izby powinno nczekiwać zupełnie czego 
innego, mianowicie uspokojenia. (Brawa). 

Jeżeli chodzi o cyfry, jest bardzo dogodnem, je- 
żeli z calego szeregu cyfr wybierze się jednę i nią 
operować się będzie dowolnie. Uważamy, iż to miejsca 
mieć nie powinno, jeżeli chcemy ująć w całoksziatr 
Sprawy i z niej wyciagnąć pewne wnioski. Zaznaczę 
z obliczeń przybliżonych, wcale na korzyść drobnych 
rolników nie naciąganych, Że ludność wiejska zapła- 
cila co najmniej od 306 do 400 miljonów podatku. — 
Jeżeli więc tak jest, to muszę zapytać, dlaczego mówi 
siy o dwudziestu kilku miljonach, jeżeli te miljony liczą 
Się na setki. Jo miejsca mieć nie powinno gdziekol- 
wiak, ale to miejsca mieć nie powinno przedawszyst- 
kiem na tej ławie. Kredyt dla rolników został zupelnie 
uniemożliwiony. Nieczawodnie, jeżeli chodzi o przemysł 
i handel, to ten obraca kapitałem bardzo żywo z uzy- 
skanych pieniędzy, dobijając sobie to, eo zechce, jako 
zysk. Jeżeli atoli bierze się pod uwagę tego, który raz 
do roku zbiera, i który nie wie, co zbierze, uzyskanie 
kredytu dla drobnego rolnika staje się wprost niemo- 
żliwe, a brak pieniędzy daje się tak straszliwie we 
znaki, że niejednokrotnie można przejść przez wieś 
jednę i drugą, aby spotkać kogoś, któryby posiadał 
10 złotych. Skutki nie dadzą na siebie czekać, one dzi- 
Siaj już są widoczne i dlatego też nie zrozumiałem po- 
prostu musi się nam wydawać, że mówiło się o kredycie 
z pewnem lekceważeniem, a w każdym razie nie doce- 
Diało się rzeczy nadzwyczaj ważnej i koniecznej. Zagra- 
niczny kredyt może być przelany do skarbu państwa 
1 użyty, jako wewnętrzny i może stać się wewnętrz- 
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nym. Rzeczywiście, wierzę, byłaby to wielka duma 
dla Polski, gdybyśmy się mogli pochwalić, że to zrobi 
Polska sama, lecz ja chciałbym zapytać, czy Polska tej 
dumy dożyje, czy nie. Wierzę w siłę naszego narodu, 
znam jego wytrzymałość, intenzywność pracy, ale nie 
wiem czy jedno pokolenie jest w stanie ciężary wojen- 
ne ponieść, czy ciężar budowy państwa, ciężar, który 
jest ciężarem niepospolitym i wielkim, którego pono- 
szenia żadne państwo współczesne się nie podjęło. — 
Jeśli my jesteśmy silniejsp ekonomicznie, jeżeli u nas 
jest większa sprawność i jeżeli nasze bogactwa natu- 
ralne, które się dadzą zużytkować, są większe, jeśli 
to wszystko wystarczy, to oczywiście byłoby to wielką 
dumą Poiski, gdyby ona to zrobiła. Mam jednak wielką 
obawę, że my nie jesteśmy ani silniejsi ekonomi:znie, 
ani lepiej przygotowani i skonsolidowani, ani lepiej 
rządzeni, ale owszem, że pod tym względem mamy. 
wiele do naprawienia w porównaniu do państw innych 
i dlatego musimy mieć te obawy, że ta duma może 
przynieść bardzo przykre następstwa i wolimy, żeby 
zgóry © tem nie mówić, ale pójść drogą, którą szli 
inni i dochodzili do celu. 


Zs Parcelacja. 

Reforma rolna nie jest jedynie zagadnieniem par- 
celacy jnem, bo jeżeli ona byłaby gdziekolwiek takiem, 
to w Połsce ma znaczenie państwowe, polityczne i spo- 
łeczne. Z punktu widzenia gospodarczego i polityczne- 
go, musi ona być w interesie państwa przeprowadzona, 
a twierdzę, że im wcześniej zostanie przeprowadzona, 
tem będzie dla państwa korzystniej, a może także i dla 
tych, których ma dotknąć. Otóż ja nie mam pretensji 
do tego, że jest io zupełnie dobre, czego my chcemy, 
ale chcę, żeby ci panowie, którzy mówią, że jest to 
dobre, czego oni chcą, nareszcie doprowadzili do jakie- 
goś rozwiązania. (Głosy: Słusznie). Ponieważ to się 
jednak nie stało, ponieważ przed sobą mamy dziś nie- 
ustalone stanowisko stronnictw, bardzo często zmienne 
zapatrywania i wysuwa się projokty daleko idące, ot, 
tak na eksport, po to, aby szybko zostały wycofane 
i schowane, te rzeczy przecież trafiają się, czego nie- 
dawno mieliśmy dowód na posiedzeniu komisji rolnej. 
Mieliśrty przyrzeczenie prawie już ad roku, znowu 
autoratywne, że projekt nasz przejdzie i stanie: się 
ustawą, dotychczas jeszcze to przyrzeczenie nie zostało 
spełnione, więc mamy prawo zapytać się, kto winien 
jest temu, że sprawa nie posuwa się naprzód. Zdaje mi 
się, że tych winowajców tak łatwo między nami pano- 
wie-byście nie znaleźli, aczkoiwiek w tę stronę wska- 
zujecie.e (Przerywania na lewiey. Głos: 
Co było w przeszłym roku z reformą rolną?) Przede- 
wszystkiem pan wie, ca w przeszłym roku my chcieli 
zrobić i panowie to wiedzą, co wyście zrobili. Dlatego 
jeśliby się chciało rzucać oskarżenia, tobyśmy musieli 
powiedzieć, że ci, którzy utracili te projekty, które 
wtedy były, a nie przyszli z niczem innem, nietylko 
z lepszemi, ale nawet z gorszemi, ci winę ponoszą i od- 
powiedzialność na nich spaść powinna, (Głos. Słusz- 
nie! — Oklaski), 

Natomiast jest zupełnie co innego, jeśli chodzi 
o stronę rzeczową, jeżeli widzimy, że daje się pewne 
terminy i tych terminów się nie dotrzymuje, to wten- 
czas zapytać się z naszej strony jest całkiem naiuralne, 
kto to robi, dlaczego i dla kogo? Niezawodnie dowie- 
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my się także. 


Uważarcy reformę rolną, jako zagadnienie natury 
państwowej i społecznej wielkiej miary, wychodzimy 
z założenia, że musi być ona przeprowadzoną. — Nie 
wchodzimy zupełnie w to, czy w tej chwili jest możność 
po stronie państwa robienia tego wysiiku, jaki do wiel- 
kiej reformv jest potrzebny. Uważamy jednak, że bez 
względu na to, kogo one dotknie, zrobić ją trzeba, 
a jeżeli otiar nie będzie mogło ponieść państwo, tw 
ofiary będą musieli ponieść ci, którzy posiadają ziemię. 
(Głos: Brawo), bo w interesie państwa stać się to 
musi i stać się powinno. Czekamy jeszcze na obietnicę 
rządu, mając Środki parlamentarne, ażeby wyciągnąć 
z tego sianu rzeczy odpowiednie wnioski. 


Rozwiązanie parianientu. 

Niektórzy z panów w przemówieniach swoich, 
dotykając stosunków, jakie się wytworzyły w Polsce, 
a ną terenie parlamentarnym w szczególności, zapo- 
wiadali, że gotowi głosować za rozwiązaniem Sejmu. 
Jest całkiem naturalną rzeczą, że jeżeli pewna ciało, 
a w tym wypadku Sejm nasz, nie spaini! zadania swo- 
jego, a tak jest, niestety, to ciało to powinno być roz- 
wiązane. Sejm jest zdobyczą, jako instytucja, i ci, któ- 
rzy przeciwko Sejmowi występują, jako takiemu, robią 
tej instytucji najwiekszą krzywdę. Można zmieniać od 
czasu do czasu rząd. można nawet, jeżeli kto chce robić 
to bardzo często, to nie przynosi ujmy, przymosi często 
szkodę, ale jeżeli źródło tej władzy zostanie s£ompro- 
mitowane, zostanie zniszczone, to przez to samo nie- 
tylko rząd spotka tensam los, bo to jest rzecz latwiej- 
sza, a pozatem uniemożliwi się prawidlowe funkcjo- 
nowanie państwu. I w tym wypadku ci, którzy upra- 
wiają tę robotę, robią wielką szkodę nicżylko samemu 
Sejmowi, ale robią szkodę państwu. Uważam za rzecz 
wskazaną i konieczną, ażeby stosunki w Polace zmie- 
nić. Trzeba je też zmienić pod tym względem rady- 
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je eda, niech.ją mają. Dlatego też my, aczkolwiek 
|stonmy na stanowisku, że praw zdobytych przez lud 
uszezuplać nie wolno, i tego proponować nie bęlziemy, 
to jednak po doświadczeniach, któreśmy misli dotąd, 
wychodząr ponadto z założenia, że Sejm nie po to tylko 
jest, ażeby tylko istniał i nie speluiał swuich zadań, 
ale po to, żeby te spernial w całosci. zrobimy wszystko, 
| ażeby do tego doprowadzić. (Brawa). A sądzę, że 
i was zmusi do tego zniecierpłiwione spwieczeństwo, 
jeżeli tego nie zrobicie sami. Oezywiście demagogja 
może. tylko tu dyktować zarzuty, że to jest zdrada de- 
mokracji i odbieranie praw ludowi, uważam jednak, 
że największe prawo indu, to jest możność bytowania 
jego i państwa. (Oklaski). Nie wiem więc, co może być 
przeszkodą, żeby społeczeństwo polskie cale nie dążyto 
do naprawy stosunków wszędzie, a także i w Sejmie. 
Wiem o tem dobrze i panowie o tem wiedzą, że na 
Seju patrzy się do tej pory, że z Sejmu tego bierze się 
przykład, a, niestety, bierze się przykład rozbicia 
i anarchj. Wiem, że żadne z państw na kontynencie, 
nie puzwóliloby sobie na podobne eksperymenty, ale 
każde dąży do tego, żeby zwyciężył pewien pogląd, 
odpowiadajacy większości i ustaliły się stosunki, — 
My nio chcemy czego innego. Jeżeli społeczeństwo 
przyjdzie do przekonania, że my odpowiadamy jego 
zapatrywzniom, to pólłzie za nami. jeżeli atoli tego 
zapatrywania nie podzieli, to pójdzie za wami. Zdaje 
mi się, że zupełnie słusznem jest zapatrywanie, że jæ 
żeli zosianą uszanowane stosunki w tej Izbie, to 
w znacznej mierze uszanowane zostaną także i w pań- 
sLwie. Jeżeli zatem od stosunków w tej Izbie zależy 
poprawa stosunków w państwie, to odpowiedź na to 
może być tytku jedna, że Izba ta powinna i musi to 
zrobić, Panowie sami w bardzo niedługim czasie wej- 
dziecie na tę drogę, albowiem spoleczeństwo w sposób 
bardzo wyrazny tego sic domaga, wystepując przeciw- 
| ko obecnemu Sejmowi. Oczywiście, jeżeli w ten sposób 


kalnie. Jeżeli więc kto przychodzi z wnioskiem, że na- | doprowadzi się do zmiany, to może być, że nawet wien- 
leży rozwiązać Svim. to musze się go zapytać, eo poza jczas i pewne przeciwieństwa zostaną usunięte, może 
tem rozwiązaniem? Jaki jego dalszy plant Jeżeli nie | być. że ci, którzy ches przeprowadzać zmiany koniecz- 


innego, tylko nowe wybory, o których wyniku nie ma 
się żadnej pewności, to nas po swojej stronie nie znaj- 
dzie. My po tej stronie nie staniemy, aczkolwiek ze 
względów partyjnych moglibyśmy śmiało iść na wy- 
bory. Uważamy jednakowoż, że ze względów państwo- 
wych, ze względów na stosunki, jakie się wytworzyiy, 
ze względu na to, że jeżeli przychodzi na tak wielkie 
posunięcie, to musi być prowadzone z wyrachowa- 
niem i ten rachunek nie może przynieść myłek. Nie jest 
możliwem, aby w tej chwili przystąpić do rozwiązania 
Sejmu bez szkody dla kraju. To też my się godzimy 
z tymi wszystkimi panami, którzy idą szczerze na roz- 
wiązanie Sejmu, tylko pod jednym warunkiem, jeżeli 
panowie równocześnie zgodzicie się na zmianę ardyna- 
cji wyborczej. (Oklaski w centrum). Wtenczas 
pójdziemy razem z panami na rozwiązanie Sejmu. 
(Głos: Boicie się). Panowie krzyczycie, a jeszcze nie 
wiecie, jaką my panom zaproponujemy zmianę, może 
taką, która się panom spodoba. Nam jednak chodzi 
2 to, żeby, przystępując do rozwiązania Sejmu, nowe 
wybory zrobiły to, co zrobić powinny, t, j. dały Polsce 
większość sejmową — o nas się nie trapcie. Jeżeli spo- 


ne, znajdą się w większości, a w każdym razie dopro» 
wadzić się musi do tego, że znajdzie się Sejm, który 
będzie miał pewien kierunek į który nietylko zacznie 
programową robotę, ale także program wykonywać, 
(Gios: Jaki program?) Wsaśnie taki, jaki sobie więk- 
szość wytyczy. (krzyk: A co będzie wówczas z re- 
formą rolną). Ja się spodziewam, że może do Sejmu 
przyjdą sami tacy, którzy będą chcieli reformy rolnej. 
Myśiny, jako stronniczwo, projekty te nawet przygo- 
towali, a Wysoka Izba prawdopodobnie wnet z niemi 
się spotka. Wyraźnie oświadczam, że chodzi 
nam dalej o to, aby władza w Polsce nie była tylko na 
papierze, lecz, aby była w rzóczywisiości, że idziemy 
za propozycją wzmocnienia i rozszerzenia wiadzy Pre» 
zydenia Rzeczypospolitej, aczkolwiek niezawodnie 
pownej części Wysokiej Izby będzie to szło nie na rękę. 
To jednak uważam, że dla zdrowia państwa jest w rze» 
czą konieczną, 

„. My nie próbujemy iść tą drogą, która porywa 
i jest dogodna. natomiast, znając stosunki u siebie 
i idąc po drodze wskazanej przez Europę, i to tę, na 
którą się panowie często powołujecie, bo na Europę 


zachodnią, która ma pewne formy u siebie, wiekszą 
pracą i doswiadczeniem ustalone i które przekreślić wię 
nie dadzą, Ry, * 


Stostmek do rządu p. Grabskiego, YA 

Stanowiska nasze w stosunku do rządu, jest zu- 
pemie jasne. Rządu tego myśmy nie tworzyli i odpowie- 
dzialności specjalnej za ten rząd nie bierzemy, Jeżeli 
występujemy z poparciem dla jego zamierzeń i spraw, 
przez niego przeprowadzanych, to robimy to w intere- 
sie państwa. Idziemy nawet tak daleko, że cieszymy się 
z wszelkich jego sukcesów, uważając, że jego sukcesy, 
są sukcesami państwa. Muszę odeprzeć zarzut insynuo- 
wany z rozmaitych stron, jakobyśmy mieli jakiekol- 
wiek pragnienie wladzy. — Nie myślimy tego i nie 
pragniemy robić. A jeżeli złożyłem to oświadczenie, 
uczyniłem to dlatego, ażeby nie sądzeno, że wprowa- 
dzamy z jakichkolwiekbądź powodów zamieszanie. — 
Uważamy bowiem, że zamieszania w Polsce już jest do- 
syć. Nie należymy do tych, którzy robili jakiekolwiek 
wymuszenia, czy to natury politycznej, czy materjalnej. 
Nie wieia do kogo były skierowane słowa p. premjera, 
gdy mówił o tem, słyszałem natomiast z lewej strony 
lzby stawiane różne żądania. My tego robić nie bedzie- 
my. Jednak musimy się wyra/nie przeciwstawić temi 
ażeby dla celów partyjnych robiono zmiany, nie leżące 
w interesie cgółaym państwa. 

Co do spraw może na najbliższą metę obliczonych 
i niemal na porządku dziennym stojących, mamy 
wiele jeszcze do powiedzunia. Stanowisko nasze zazna- 
czone zostanie w miejscu odpowiedniem. Poza tem, eo 
powiedziałem, niewiele mam do powiedzenia w spra- 
wach ogólnych. Zaznaczam tylko, że prowadząc naszą 
robotę, starać się kędziemy, żeby ona była zgodna 
z interesem państwa i żeby była zgodna z iaieresem 
naszej ludności j demokracji, (Uklaski w centrum i Ba 
prawicy), 8 4 


Rozkład „Wyzwolenia“, 


Po wystąvienin z Kluba „Wyzwolenia“ w lipcu 
b. r. prezesa Kluba, Tbuzutta, a następnie dwóch mo- 
łojców, posłów Balina i Szakuna — w zeszłym tygo- 
nig, wystąpiła z Klubu „Wyzwolenia* dalsza „serja“, 
A to czterech, usławionych ze swej hajdamackie; ruboty 
na kresach, posłów: Wojewódzki, Bon, Hołowacz i Sza- 
pisl. Nie sądzimy, aby na tej liczbie siedmiu Gotychczas 
Becęzjonistów miala sią zakończyć „parcelacja” „Wy- 
zwoleniaś, Zbyt więlki i różaoredny bigos nagromadzi 
Si w tym kotle aby sztacznie podtrzymywana na 
zewnątrz „jadność” tego towarzystwa, nawst wsmocniona 
twiązciem „jedności ludowej* rvzbijacza Dąbskiego 
Mogłą sią utrzymać. Nikoma nie jest tajzem, że istnieją 
tam i gryzą cię ze sobą liczne grupy, które łączy nie- 
Wiadomo co, może nienawiść do piasiowców — ale 
W każdym razie nie wspólna idea. (box świeżej grupy 
Becesjonistów Dąbskiego, orszak pułkowników i majorów 
pod wodzą Polakiewiczów i Miedzińskich, którzy w Kla- 
bie „Wyzwolenia spełniają specjalną misję. Dalej naj- 
lepsze i najzdrowsze jądro „Wyzwołeria”, to kilsn 
uczciwych chłopów i rozumniejszych ioteligeotów, którzy 
Już dawno powinni byli szakać wspólnej drogi z P. S. L, 
„Piast“, na co im ebyba tylko ambicja przywódcy Thu- 
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j 
gutta i konkurencja z demagogją towarzyszów Woje- 
wódzkich i Balinów nie pozwalała. Grupa ta nie miała 
odwagi pójść za Thazuttem I wyrzec się łatwe:o war- 
choleria. Zostaje jeszcze w „Wyzwwleniu*, miieo ustą- 
pienia pp. Wojewódzkich i Balłinów, sporo żywiołu, po- 
dubnie do nich myślącego, który i nadal nie pozwoli 
„Wyzwolenia* prowadzić uczciwej i rzeczowej polskiej, 
polityki państwowej i ludowej. Pomijając już specjalną, 
grupkę, t. zw. galicyjskich, świeżo przy ostatnich wy- 
vorach upieczonych „wyzwoleńców* z Putkiem i Sanojcąy 
przedstawia to wszystko obraz wewnętrznego także 
rezbicia tego Klubu, roszczącego subio dotąd na terenie 
b. Keugresówki prawo do duchowego przewodnietwa 
iudowi pulsk:emu. Gdy jeszcze dodamy do tego panamę, 
jaka, wocec nadużyć Związku handlowego rolników 
i udziałem w nim Dąbskieg, zdemoralizowała to towa- 
rzystwo, — otrzymujemy wcale nie wesoly obraz tych 
rzekomech lndowców, którzy głosili szumnie, iż doko- 
nają „zjednoczenia ruchu ludowego“. : 
A najelekawsze i najbardziej pouczające i dla 
neżeiwszych „wyzwuleńców* i dla chłopów polskich jest 
toe, ża tych właśnia „wyżwoleńców*, którzy krzyczeli 
o zdradzie Witosa i „trzymania piastowców z panami", 


jaciół i kolegów klubowych „Wyzwolenia“ stek obelg 
i zarzutów właśnie z powodu „zdrady* intoresów mag 
ładowych, polityki „uędznej ugody z obszarnictwom 
i burżuazją“. 
Oto, co panowie Wojewódzki i towarzysze, wystę: 
pując z „Wyzwolenia“, wypisali w swym pożegnaluyma 
liście, który tu w urywkach przytaczamy: 
„Zamiast walki zobszarnictwerńti bur- 
żuazją — polityka nędznej ugody, zamiast 
śmiałego sięgania po władzę — lękliwe ochranianie Cos 
raz bardziej kompromitujących się rządów burżnazyjnych. 
Dwa razy mozliśmy byli wydrzeć władzę kapitae 
listom i obszarnikom. Raz po zamordowaniu prezydenta 
Narutowicza i drugi raz, gdy po bohatersko prz lanej 
krwi robotniczej na ulicach Krakowa, Tarnowa i Borze 
sławia padł rząd Csjeno-Piasta. 
wczesny premjer dwudniowy i prezes „Wyzwo- 

lenia“, p. Thugutt, zamiast tworzyć rząd, 
oparty o najszersze masy ludowe, poszedł 
do prawicy prosić o pozwolenie. Zapytany, 
z jakim progranem ma zamiar rządzić, ami słów- 
kiem nie wspomniał o reformie rolnejł 4 

Już wówczas my, lewica Klubu, ostro proiestowa: 
liśmy przeciwko temu, zostaliśmy jednsk przegłosowani 
ip. Thugatt w dalszym ciągu przewodniczył Mlubowi. 

W kilka miesięcy potem p Thugatt, ośmialony 
bezruchem Kluba, posunął się do jawnej adrady. 
ludu i chciał wejść do rządu razom Zz wo 
dzem prawicy — Stanisławem Urabskim 
Gdyby Klub miał choć odrobiną poczacia swych obo- 
wiąsków wobec masy chiopskiej, byłby natych niasl 
asugął Thagetta. Ale Klub zaeiasł tego, prosił nadąsa: 
nego Faurutta o łaskawy powrót. My, lewica Klubowa, 
głosowalidńmy wówczas przeciyko Fheguttowi. 
Czy webec powyżmogo zdolni jesteście 


spotkał teraz ze strony ich wczorujszpch jeszcze przy”. 


ę 
stanąć na czola ludu walczącego o swe prawa z a 
Gdzież tyle obiecywana ziemia dla luda? * 


„ Czy wiedzie do niej ugodowy projekt reformy rok 
nej p. Poniatowskiego, w dodatku odroczony przez sœ 
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mego wnioskodawcę, aby nie robić trudności rządowi, 
który zapowiedział własny projekt reformy roluej ? 

Co przedsięwzieliście wy — wielki Klub, 70 po- 
słów i senatorów — w celu z'ryanizowauia mas chłop- 
skich, aby naciskiem bezpośrednim domagały się ziemi? 

Jakżeż wy możecie dążyć do reformy rolnej, gdy 
mężowie zaufania „Wyzwolenia*, wyżsi urzędnicy mi- 
nisterstwa, wystawiani ua listaca wyborczych „Wyzwo- 
lenia*, okazałi się nietylko współwinnymi sabotażu re- 
formy rolnej, lecz i fałszowania cyfr statystycznych 
o ziemi? 

A podatki? 

Z jakiem czołem narzekac.e stałe na rząd obszar: 
nika Grabskiego, skoro sami dobrowolnie dwa razy da- 
liście „pełnomocnictwo* nieograniczone temuż Grab- 
skiemu? Z jakiem czołem wygłaszacie ua wiecach opo- 
zycyjne mowy, demagoziczne biadania, obiecanki ulg 
i nikomu nie straszue groźby, skorośc e sami, wbrew 
naszym — lewicy klubowej — głosom, postanowili gło- 
sować za dyktaturą podatkową Grabskiego? Cóż są 
watte wasze „lewicowe“, „demokratyczne* i „opoży- 
cyjue* mowy wiecowe i użalania się, że na „oświatę 
dla ludu* tak mało przeznacza rząd pieniędzy, jeśli 
i dziś jeszcze uchwaliliście zaufanie dla obszarniczo- 
kapitalistycznego rządu. 

W okresie wyborów, gdy chodziło o pozyskanie 
mandatów, „Wyzwolenie“ rozwinęło szeroką agitację 
obiecanek dla ludu ukraińskiego i białoruskiego. Uwie- 
rzył chłop ukraińssi i białoruski szerokości haseł. 

Czy w ciągu 2 lat pisuął który z was choć o au- 
tunomji terytorjalnejj o której tak ładuie napisano 
w progiamie „Wyzwolenia* ? 

Nie lepiej się przedstawiają stosunki 
wewnętrzne w „Wyzwolenia, — W Klubie 
wieczne spory o władzę pomiędzy kilkoma 
personalami, niczem się programowo nie 
różniącem:. 

Praca ustawodawcza zauikła prawie zupełnie. Na 
palcach można policzyć ustawy, przez „Wyzwolenie“ na 
Sejm wniesione. . 

Działainość organizacyjna Spadła do zera. Cóż 
dziwnego, jeśli po wejściu do „Wyzwole- 
nia“ byłych piastowców, t. zw. grupy Dąb- 
skiego (przeciw czemu protestowaliśny ua Kiabie 
i sprzeciwiliśmy się na Kongresie), aparat organi- 
zacyjny był zużywany do rozszerzania, 
sławnej już dziś, Spółki akcyjnej „Związku 
handlowego rolników“, lub innego, temu podob- 
nego przedsiębiorstwa. 

Jesli do powyższego dodamy atmosferę wza: 
jemnej nieafności i intryg oraz tolerowa- 
uie wewnętrznego systemu policyjnego, 
nprawianegu wprawdzie przez jednostki tylko — to 
będzie zrozamiałem, jak dnszno i ciężko nam było prze- 
bywać w tych warunkach. 
4. Bon. S Wojewódzki. A. Szapiel, FE, Hołowacz. 

Tego doczekaliście się od swoich najradykalniej. 
szy ch towarzyszów, panowie Wyzwoleńcy, wy, którzyście 
meli pelag gębę obelg i zarzutów „zdrady ludu* pod 
tdresem Piastow ców. 4 ' 

Pobito was waszą własną bronią, bo kłamstwo, 
iemagogja i oszustwo polityczne sięgają na krótką metę, 
Zatrzymaliście się nad przepaścią, do której razem ze 


sobą pchaliścia lad polski i państwo polskie pod na- 
porem takich bolszewickich rezuniów, jak różne Balliny 
i Szapiele. Czy będziecie mieć teraz na tyle snmienia 
i odpowiedzialności wobec O;czyzny i wobec chłopa pol- 
skiego, by uderzyć się szczerze w piersi, posypać głowę 
popiołem i wołać głośno: „moja wina“, tak, aby głos 
wasz był słyszany w najodlegiejszej chacia wieśniaczej, 
której ducha zatruwaliście bezkarnie przez lat kilka, 
Brakło waszemu prezesowi, linguttowi, odwagi brnąć 
dalej na tej złowtogiej dla państwa i iadu drodze — 
aciekł ol was; czyż nie „wyzwołą się“ z pod wpływu 
różnych Wojewódzkich, którzy pod iunemi nazwiskami 
jeszcze wśród was pozostali — ci, u których nie zniknął 
jeszcze zdrowy roznm chłopski i nie wygasła jeszcze 
miłość Ojczyzny? 

Czeka na to Polska, czekają ch!opi poiscy, wobec 
których tyle nagrzeszyliście! 

Maciej Weredyk, 


Wielkie odznaczenie Władysława 


Reymonta. 


Znakomity powieściopisarz polski Władysław Rey- 
mont otrzymał t. zw. nagrodę Nobla od Akademji szwedz= 
kiej, za powieść pod tytułem: „Chłopi*, Jest to naj- 
wyższe odznaczenie, jakie może spotkać uczonych lub 
pisarzy. Od r. 1901 otrzymało nagrodę tę 4 Francu 
zów, 4 Niemców, 2 Hiszpanów, 2 Szwedów, 2 Norwe- 
gów, 2 Duńczyków, 1 Anglik, 1 Włoch, 1 Belg, 1 Szwaj- 
car, 1 Indas, a z Polaków ś. p. Henryk Sienkiewicz, 
a obecnie Władysław Reymont. Odznaczenie to przynosi 
chlubę imieniowi i narodowi polskiemu. Szwedzkie ga- 
gety nazywają powieść „Chłopi“, za którą Reymont 
otrzymał nagrodę: pomnikiem postawionym ludowi pol- 
skiemu. 

Na wiadomość o tem wielkiem odznaczeniu prezes 
P. S. L. poseł Wincenty Witos wysłał do p. Władysła= 
wa Reymonta następujący list: S 

„Czcigodny Panie! Z wielką dumą i radością przy» 
jęłiśmy dzisiaj wieść o przyznaniu Panu przez Szwedz- 
ką Akademję Naak nagrody Nobla za Pańską powieść: 
„Chłopi“. Szczęśliwi się czujemy, że Pański talout, pee 
łen genjusza polskiej rasy, wywalczył dla Polski poe 
nownie chwały pełne miejsce wśród wielkich narodów 
Świata. Szczęścia i radość nasza, jako przedstawicieli 
chłopów polskich, są tem pełniejsze, iż twórczy genjusz 
Puński, ujawnił się w całej swej potędze i piękności 
w dziele, opiewającem dolę i niedolę, twarde i ciężkie, 
bujne jednak życie polskiego chłopa. Chłop polski poj- 
muje wielkość Pańską i rozumie swój drug wdzięczno= 
ści wobec Pana, to teź stawia Pana w rzędzie swych 
bardzo drogich i bezwzględnie szczerych przyjaciół. Ży- 
czymy Panu dłogich lat zdrowia i owocnej i twórczej 
pracy, przyczem pozostajemy z wyrazami bardzo wyso- 
kiej czci i poważania, — W. Witos", 


Ludewcy pamiętajcie, że Kongres Ogólno- 


kr P, S. L odbędzie się w dniach 7-go 


i 6-g0 grudnia 1924 r. w Warszawie. 
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Dlaczego przysięgli nie widzieli winy 2a BejrmnUAie 
| 


morderców żołnierzy polskich? 


Po odrzuceniu wniosków Ukraińców i Białorusi: 
W procesie o zbrodnię, popelnioną 6 listopada |77 © WE = do porządku nad w ee a 
z. r. w Krakowie przez tłums podburzony niesumienną | 76m | ii AE E A 1 oska 
agitacją Klemensiewicza, Bobrowskiego, Marka, Drob- fw rd b i ls w y Bad s% g si e. a h 
nera i innych — socjaliści chcieli za wszelką cene ste- "= a i S IN A A M. dey iinei i 
roryzować sąd i uzyskać uwolnienie oskarżonych. aa 7 RS e 3 0, „owa © 
Jednym z argumentów było oskawienie ną dpro- | Storatach posta Rusinka "m. S. L. e | 5 up alił 
kuratora Sozańskiego o działalność między sędziami | WY ug mid" LE do sprzedaży mniejszych 
przysięgłymi, która rzekomo miała na celus odapeo mie aaa o ZB acych ke A ię luk 
rozprawy. Wskutek tego oskarżenia p. Sozański stanął Kartospią 2000 Re. $ aa A " waż pansa 
pod śledztwem komisji dyscyplinarnej przy sądzie ape- | a wa HOPE |." sh EA. 
hoyi o L e. : a o yi u. od podatków zagranicznych posłów 
Obecnie komisja dyscyplinarna wydala ostatecz- kn POlg | r ha 0 dr oi O Gi dw 
nie orzeczenie, zwalniając podprokuratora Sozańskiego |; A 5 E ` p ki Ji 3) 
Gd PN nero smi zarzutu. |narjusze, mający razem 25 akcyj Banku, mogli się łą: 
z i: w. e. a . , leczyć i mieć prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu 
Orzeczenie komisji mówi między innemi, że; ; ; : 
jedynie tylko sędzia paz ai ABY j „| Banku. Uchwalono dalej, gminę Krzeszowice 
SO aai ból sa o BEE a q| w. powiecie chrzanowskim, podnieść do rzędu mia- 
Sozańskiego pił s, d Ak WATY m tezek. Ważną jest uchwalona przez Sejm usta 
momenfem-dla BŁóny wadmy jest, faal ŚP o organizacji konsulatów pob 
miarę sw hany a i T y anG 1 a Skichb. Wprowadzi ona lad i porządek do tych, placó- 
leży gędaiemi AAN a oLa A nto wek, ważnych dla emigrantów i wogóle polskich oby- 
> 3 R © n |wateli za granicą. 
niemu Turskiemu, który, jak to wynika S i 4 5 
z jego aktów osobistych, dotyczących przeniesienia go |; Dale uchwalit Sejm z Po przedłoże. 
w stan spoczynku, jako starszego sekretarza sądowego e Proje e op SE dA e 8 ywateli, któ- 
E opolnie m. r jez drina O | rzy wskutek uszkodzeń, doznanych przy pracy w Niem- 
niiet kast mno do EJ Ró0 d Ac czech, nabyli prawo do rent, a które rząd niemiecki 
"A e "A J WEF SW w. = wstrzymał z powodu powrotu obywateli tych do Polski. 
AE Ek EP TE „RE Jest to bardzo ważna sprawa dla t. zw. rencistów 
M Eo BE A TA e a i CET eckieh, którzy teraz pozostają w najwięk- 
Mk żę z ki z A T To nędzy. Sejm wezwał rząd, aby potrzebną na ten 
al E "aż = „ki J cel sumę wstawił do budżetu na rok 1925, oraz, aby 
aer mora WAR Ka) > j t pii postarał się o uregulowanie zaległych 
Kaca a s n A > aur i = FAN We t, które z tytułu ubezpieczeń spolecznych nabyli 
, -= ** obywatele polscy w Niemczech. 
mę czynę charakterys y cri > ¥ En Wreszcie na posiedzeniu wtorkowem uchwalono 
spe. oi i s A i ki > p i ia nagłość ie wy w appie nadużyć podatko:- 
ci ieogranie „m! „|wych na Gógzym Śląsku. Sprawa ta wywo- 
e i do opowiadania z pece AE łała już na poprzedniem posiedzeniu kłótnie i wza- 
"hej ogodno éci TZ eczy zmySśsio F M ę z jemne zarzuty między posłem Korfantym z Ch.-D. 
* ują nietylko otoczenie, ale nawe “ja t. zw. N. P. R., czyli narodową partją robotniczą, — 
ych siebie. ) „_|W istocie nie idzie, niestety, wnioskodawcom tyle 
- Wobec powyższ ego orzeczenia|g nadużycia podatkowe fabrykantów niemieckich, któ- 
E awców psychiatrów, zeznania 7 S &-| rzy okradali skarb polski na grube miijony, zatajając 
- „uk przysięgłego, Antoniego Llur-|gochody — ale o walkę konkurencyjną 
g iego, nietylko nie 8 wy” AA > partjną. jaka między p. Korfantym a N. P. R. na 
c WERKE nie mają żadnej wartości| Górnym Śląsku oddawna się toczy. 
i owej. ) ° Rozterki w Sejmie między stron- 
al. post pe pa > OE in z A nie A w j mi le r A także ze pr a ie 
, LICZĄCYM SIAWI Wy ch, Kto „ |eę, dot, zw. ósemki, albowiem między endecją 
ka iść swej większości zaprzeczyła winie oskarżo- |; klubem Dubanowicza z jednej a t. zw. chadecją czyli 
ae "IR. > chrześcijańską-demokrucją a zwłaszcza posłem Kor- 
iċ eraz zrozumialem się staje, dlaczego mordercy fantym, z drugiej strony, wre cicha, ale zażarta pod- 
ch w cało wyszli Z tego procesu. -o jazdowa. wałka. Przyczyną jej główną, to zakupno przez 
a Aa nato Sąd Najwyższy, który ma 0 wę p. Korfantego za 100.000 dolarów gazety „Rzeczpo- 
w K ygać o sławnym werdykcie panów przysięgiych | spolita , która przedtem wychodziła pod redakcją posia 
rakowie! Strońskiego z grupy Dubanowiczą, Tak więc zeps u. 
T ła się zgoda w t zw. Chrześcijań: 
Ludowcy! skiej Jedności narodowej, czyli 


Pamiętajcie o dacie Kongresu! ósemce, z czego wielka radość panuje wśród wsze: 


lakiego Izraela, a głównie wśród socjalistów i „wyznyo: 
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8. ta 

leńców", .„Wyzwoleńcy* jednak mają swojo wlasne |dzynarodowego biura pracy w Genewie. Posał Thugntb 
kłopoty. Znowu czierech posłów a to: Wojewódzki, |(dawpy prezes „Wyzwolenia”*), wszedł do Rządu, jako 
Szapiel, Bon i Hołowacz, opuścilo sze'egi „Wyzwole- | minister bez teki, W ten sposób zakończyło sią czę: 
nia”, nagadawszy im, eo wlazło na odchodne. Dla tyeh |ściowe przesilenie gabinetowe. 

panów „Wyzwolenie* bylo jeszcze zamalo „radykał- 
ne“. Pozatem afera Zwiągku handlowego rolników 
i udzialu w nim p. Dgbekiego, przybiera coraz większe 
rozmiary. Okazuje się, że protegowany prese p. Dab- 
skiego Związek handlowy, naciągnąj nietylko Guzohan 
i Bank Rolny, ale także Bank Gospodarstwa kra jorrego, 
państwową fabrykę nawoaów zatucznych, sklady demo- 
bilizacyjne, t. zw. „Damat', ministerstwa praemyalu 
i handlu — tak, że ogólna suma tych interesów sięga | 
już kwoty 1 miljona 600.000 zł. Sprawą eająl się po 
marsasikowski, ale będą musiały nią zająć się i sądy 
świeckie — bo na te clbrzymie „saliczki”, pobrane od 
rządu, brak jest pokrycia. 

“+ Na posiedaenin piątkowem uchwalił Sejm ustawę 
o ulgach w opłatach stemplowych, opłacanych przez 
spółdzielnie, dalej na podstawie referztu posła Jedy- 
raka z P. 8. L. „Piast“, ustawę o środkach ochronnych 
przeciw zarazie siadniczej u koni. Ustawa ta obowią- 
zywać będzie w b. Kongresówce, a rząd sobowiąaał się 
wkróteg wnieść projekt ustawy weterynaryjnej, obej- 
mującóp przepisy ochronne w całem państwia. Na temże 
posiedzeniu Sejm. na żądanie prokuratorji, zezwolił na 
pociągnięcie do odpowiedszialnoścj posła ks. Okonia, za 
podburzanie ludności. Soejaliści we wniosku nagiym, 
kóry Ssjm odrzucił, domagali się założenia przea rząd 
uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie, za co sputkała 
ich podzięka Ukraińców, którzy zarzucili socjalistom, 
że postępują obłudnie w tej sprawie. Widać, że trudno 


Sprawczdanie z komisji rolnej. 


Ubiegły tydzień przesz'dł w Kkemisji rolnoj na 
spezojnaj pracy, załutwisjącej wnioski posłów. Jedno tylko 
posiedzenie wtorkowe mmio charakter politycmy. Po: 
mewa minister referm rolaych, Kopeeyński, nie dotrzy: 
aał pmosżtygedniowoge terminu wniesienia mikewy O wy. 
konania raformy rolnej, na pesiedwmnia wierkówam gos 
rąso sią myrrawisdliwiat i prosił komisje, ke w najblize 
szych dniach wpłyną zapowiedziane projekty ustaw, no: 
wsie do aswy KomaaRcyjnej, nowela do uzławy o ure: 
gulowania serwitntów i ustawy o wykonasiu. Chege 
dac wyrax niezadowoleniu, ża rząd bak wałną ustawę 
bagatelisuje, przedsławisieła naszego Kiubu i „Wyzwos 
lenia" głosowali za otwarcism dyskasj! nad projsktem 
„wyswoleńsów , który-to projekt — jak donosiliśmy — 
sam projektodawca, poseł Poniatowski cofnął, a tem 
samem zmusić rząt do jak najszybszego wniesienia 
ustawy. Wasiossk jednak upadł, tak, że komisja dopiero 
z keńcem tego miesiąca, w myśl zapowiedzi rządu, bę 
dzie mogła nad temi ustawami obradować. Puzatem 
komisja załatwiła kilka wniosków poselskich, między 
innemi wniosek Kapslińskiego o dostarczeniu drzewa 
budalcowego dla pogorzelców. Prezes dyrekcji uhezpiee 
czeń, Doerman, przedstawił dotrchczasową politykę dy» 
rekcji i na najbliższą przyszłość, z której wynika, żą 
dyrakeja po wejściu w posiadauie, jako udziatowieg, 
Bankd edbudowy, będzie udzielała kredytu. Nastepnie 
przyjęto rezolucję posła Jedynaka: Sejm wzywa rząd 
do wyłynięcia na Dyrekcją Wzajemnych Ubezpieczeń 
do obuiżenia wkładek asekuracyjnych. 


im dogodzić, 

O pracach komisyjnych napiszemy w naswpnym 
numerze — na razie donosimy, że komieje administra- 
cyjna obradewała w dalszym ciągu nad rządowym pro- 
jektem ustawy e gminie wiejskiej, przyczem między 
innemi, zgodnie ze stanowiskiem klubu naszego, posta- 
nowiono utrzymać tylko wójtów wybieralnych — a nie 
zawodowych, mianowanych przez wladze wyższe, — 
Z innych spraw uchwalono projekt tawy o podnie- 
aieniu Caarnego Dunzjsa do rzędu miasteczek. 

W komisji budżetawej zalarwiono budżeż doJnt- 
kowy na rok 1924, preyczera poseł Gruraka s P. 5. L. 
„Piast wystąpił przaciw zwijeniu przea reqd sądów 
w Małopolsce i żądał wykonania uchwał sejmowych 
w sprawie przywrócenia a” powiatowych w iade- 
myślu Wislkim i w Liszkach 


Ludowcy! 


Czy wszyscy już społaliiście swój ozowiązek 
wyboru delegatów na Kongres? 


oBSTRZEZENIE! 
0 


NOCINSRIE 


aae jskedci jent tylko wd wauas, 
jeżeli na korka i etykiecie jost znak oshrouny: 


EJ utóażać! 


= > ajj 


Zmiany w Rządzie. 


W składne Rząda p. urebskiego nastąpiły pewno 
zmiany. Uastąpili: minister spraw wewnętrznych, p. Zy- 
gmunt Ifibner ,— minister sprawiedliwości, p. W. Wy- 
ganowski, — minister przey i orinki społeewaćj, 
p. Ludwik Darowski. Wa ish miejseo weszli: jako mi- 
nister spraw wewnątrwnyeb, p. Cyryl Bstajski, prasy- 
dent miasta Peznania, — jako minister sprawiedliwości, 
p. Antoni Żychliński, notarjasz przy wydziale hipo 
tecznym sądu okręgewego w Wamuawie, — jako minister 
pracy i opieki społecznej, p. inż. Franciszek Sokal, de- 
legat Rząda polskiego do Rady administracyjnej mię- 


Piwo podawane na szklanki ae 


z beczek jest takżo w bardzo 
wielu miejscach falłszowane koci MS je 
ub podawane Inne ZA a «a se 


interpelacje 1 wnioski 
zyjłoszone przsz pzsłow Klubu 2. S. 6. „Sissi“ w tzasie 
ostatnich cbrad Sejmu: 


Boman — In erpelacja do p. minisua kolei w spra- 

wie kolejowych rent iawalid-kicn. 

Pos. Bielat — Taterpelacja do p. mnistru soraw we- 
wuętrznych, w sprawie nienrerujowania za»ranych 
parcel grautowych na ssłaly szutrowe przez Radę 
powiatową w Kolbuszowej. 

Pos, B slak — Interpelacja do p. ministra robót publicz- 
nych, w s„rawia pokrzywdzenia ludności powiatu 
kolbuszowskiegu w zajłacie za wożenie szatru na 
bardzo znaczne odległości i za bardzo marną 
zapłatą. 

Pos, Besnarczyk — Ioterpelacja do p. ministra skarbu. 
w sprawie nadmiernego obcisżenia laduości wiejskiej 
powiatu żywieckiego podatkiem przemysłowym. ' 

Pos. lózef Roman — Interpelacja w sprawie ochrony 
przemysłu ludowego. 

Pas. Ostrowski — Jaterpelacja do p. ministra robót 
publicznych w sprawie niewydania dotąd materja 
łów budowlanych na asygnaty, wystawione przez 
dawne powiatowe biara odnadowy w okręgu 
lwowskim, na rzecz poszkodowanych wojny, a w szcze- 
gólmości osadników, mimo zantarenia przez tychże 
należnych kwot za te materjały budowlane. 

‘Pos Bednarczyk — interpelacja w sprawia auormalnych 
stosunków na pogranicza polsku-czeskiem i nadużyć 
strażników celnych. 

Pos. Bobek — Interpelacja w sprawie przepisania na 

~ rzecz państwa tytoło własności dóbr komory t- 
szyfńskiej (b. arcrkeięcia Fryderyka Habsturga) 
w Cieszynie, 

Pos. Antom Szmigiei — Interpelacja do pp. ministrów 

spraw wojskowych, pracy i opieki społecznej 

skarbu i sprawiedliwości w sprawie niewykouy- 
wania ustawy z dniu 12 lutego 1924 r. w przed: 
miocie częściowej zmiany ustawy 4 duia 18 marca 

1921 r. o zaopatrzauia inwalidów 1 |. a. 


Po 


a ék w a 
Napad „dywersyjny* w Sejmie. 
Metodę napadów dywersyjnych, stosowaną przez 
bandytów na kresach, niektórzy posłowie z „Wyzwo- 
lenia“ zaczynają przynosić do Sejmu. 

Z powodu artykułu, jaki poseł Rabski zamieścił 
W „Kurjerze Warszawskim“ o sławnym już dziś w ca- 
łej Polsce ataku „Wyzwolenia* na Henryka Sienkie- 
Wicza i o interpelacji wniesionej przez posłów z „Wy- 
PONI, podpisanej między inuvmi przez pp. Sanojcę, 
utka, Wójtowiczu, Laugera, Miedzińskiego i innych 
W Sprawie konfiskaty lego numeru „Wyzwolenia Ludo“, 
W którym była napaść na wielkiego pisarza, jeden z tych 
posłów, Miedziński, obraził się za to na posła Rabskiego 
Wyzwał go na pojedynek. 

Poseł Rabski wyzwania nie przyjął i zaznaczył, 
$ on jako dziennikarz spełnił tylko swój obowiązek, 
zoniąc honoru narodn po!skiego i oświadczył zarazem, 
* podda się chętnie sądowi marszałkowskiemu, czyli 
Sąduwi sejmowemn. 

a to poseł Miedziński, któremu „Widoczna nie 
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chidziło o sin-zuaść, gdyż sprawy nie udda! do sąda. 
navadi niespuasianie w Sejmie z pięściami ua pusia 
Rabskiego. kióry broniąc się przed tym mapadem po- 
turbował dość dotkiiwie napastuka. 

Nie chodzi nam tuiaj o osoby, ale napiętnować 
należy z całą stasowezością i zastrzec się przed tego 
rodzaja samosądami ua terenie naszego Sejmu, którego 
przedstawiciele są przedmiotem uwagi nietylko całego 
naszego spłeczeństwa, lecz także zagranicy. 

Zanotować przy tej sposobności należy zdrową 
i pelną znaczenia uwagą posła naszego Klubu, włościa 
miua, p. Pieniążka, który będąc świądkiem tego gorszą- 
cego zajścia wyrzekł następujące Słowa: = 

„No chłopi jeszeze się tak w Sejmie nie bili, tylko 
panowie, oficerowie, pułkownik sztabu generalnego...“ 

Zsznaczamy, że poseł Miedziński jest zawodowym 
olicerem i przed wyborem na posła, pracował w Sztabie 
generalnym jako pułkownis, 

Najciekawszą jednak rzeczą jest to, że koledzy 
posła Miedzińskiego z klabu „Wyzwolenie“ wydali ode: 
zwę, że solidaryzują się w znpełuości z tym napadem, 

Oto jak wygląda działalność wyzwoleńców na to- 
renie sejmowym. 


100 dolarów i 2 dni roboty 
za dzierżawę 1 morga! 


2 Bacheńskiego piszą nam: 

Dzierżawca dóbr PP. Benedyktynek ze Staniątek, 
pan (podobno orabia) de Lav*aux, zażądał od drobnych 
dzierżawców gruntów klagztoruych w Gorzkowie po 100 
dołarów i 2 dni robocizny z 1 morga(!li) dzierżawy, 
grożące w przeciwny razie bielnym chiopom, dla któ- 
rych dzierzawiony kawałek gruatu jest często jedyną 
podstawą ich bytu. wyrzęceniem z grunta. Pan de fæ- 
vcaux (czytaj de Lawo) opiera się na tem, że Sejm, 
przełużając ochronę drobnyca dzierżawców, uchwalił 
wbrew calosom P. S. L. „Piast“, że granta kościelne 
nie podiezają ociwouie. Już po uchwaleniu tego przez 
Sejm wyrażaliśmy obawę, że da to niepożądany nowy 
vowód do jątrzema stosunków między pletanją a wsią, 
alo zarazem daliśmy wyraz nadziei, że użytkowcy gybr 
kościelnych nie będą korzystać bezwzględnie z nowego 
prawa, lecz potrafią znaleść słuszną granicę między 
po'rzebuwi kościoła a biedą chłopa i zostawią chłopów 
w dzierzawie za słusznym, ale nie wygóruwanym czyn- 
szem. To jednak, co wyżej donosimy © postępowaniu 
pana de Laveaux, jest tak niesłychanem, że pragniemy, 
aby było odosobnionym wyjątkiem! Pan teu zapomina, 
że nie kościół, ani klasztor, lecz on sam, jako dzierżawca, 
wydzierżawił chłopom grunta. Wyrzucanie chłopów 
z gruntów na tej podstawie, że są to grunta klasztorne, 
jest jaskrawem nadażywanieum nstawy! 

A żądanie od biednych chłopów 400 dolarów i 2 
dni robocizny z 1 morga za łaskę pozostawienia ich 
w dzierżawie, jest tak potwornem i lichwiarskiem, że 
nie potrzeba używać silatejszych słów na nupiętnowanie 
tej ohydy. Kto wie o tem, że dzierżawa kawałka gruntu 
jest dla wieln z tych chłopów sprawą życia, zrozumie, 
że jest to haniebne wymuszenie i wprowadzanie istotnej 
pańszczyzny (100 dolarów i 2 dni robocizny!) Za- 
dany Czynsz dorówuuje niemal cenie kupua gruutu 
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wiecznością! Zwracamy uwagę władz na tea proceder 
dzierżawcy p. de Leveabvx, a zarazem zapytujemy -dy 
rekcję dóbr staniąteczich i PP. Benedyktynki, czy wia- 
domo im jest o tym obrzydliwym wyzysku swego dzier- 
żawcy i czy nie uważają za właściwe przyprowadzić 
do porządku tego chciwca? 

Mamy nadzieję, że zechcą one i znajdą radę naj 
niego i nie dopuszczą do tego, by chłopi musieli ulawać 
się ze skargą do księcia-biskupa krakowskiego, który | 
niezawodnie nie bęlzie tolerował tasiej gospodarki ! 


Urywek z notat 
Kuby Gabryjelczyka (rok 1922). 


Trzeciego czerwca z Bożą pomscą, przybyłem A 
swej budy na Zielone święta. W polach nie wesoło, ba 
susza niezwykła, zboża marnie wyglądają, a tu Polsce 
bardzoby sią nrodzaj przydał, 

O:smego przybywszy do Warszawy, słysze, że ga- 
binet Ponikowskiego „kapnt*. Piłsudski mu nagadał. że 
sprawy idą ślimaczo i nie tęgo, więc ci panowie asta- 
pili łatwiuteńko, ale trudniej będzie nowy rząd skleić. 

Dowiedziałem się, że 28 maja umarł w Dąbrowej 
Józef Repakczy, były wojskowy austrjacki, Węgier, który 
dotąd prowadził ewidencję wojskową Człek ten zacny, 
dużo chłopów, w czasie wojny uwolnił od wojska, 

1i-go Trójcy Przenaj. świeto, a w cyrku, wiec woje- 
wództwa warszawskiego. Zjechało się tysiące pięknego 
ludn. Wszystko galanto ubrane z miejska, a ledwo jeden 
od Wilanowa po chłopsku. Jakby przyszło do awantur 
panów z chłopami, to by dziś chłopi byli biedni, sądząc 
po ubiorze. Przemówiłem parę słów ciesząc się, że i tn- 
tejszy lud bierze sią do Świata. Witos mówił wspaniale 
w duchu państwowym. Przybył świeżo z Bułgarji i ich 
wiecn ludowego, na który i mnie turygano, ale ja bul- 
garskich historyj nie ciekaw, i od nich wielkich rzeczy 
dła Polski sią nie spodziewam. Następnie przemawiał 
Dąbski, demagogicznie sporo, ale według tego jak nie- 
którzy posłowie gębują na wiecach, to jeszcze można 
było wytrzymać. Cala ta rzesza z wiecu udała się do 
Belwederu, gdzie ją Piłsudski łaskawie przyjął, wśród 


okragków na jego cześć. Nie wiem, czy Konstanty car 


rewicz, mieszkający tu ongi, był tak przez Polaków nie- 
nawidzony, jak ten burczymucha litewski, przez pewne 
stronnictwo. Czy to sluszae i potrzebne? 

15-go Boże Ciało. Najpiękniejsza nroczystość. i Pro- 
cesję w Warszawie prowadził kardynał Kakowski, chłop 
potężny i urodny, i wygląda na pysznego grenadjera 
raczej, Marszałkowie, Naczelnik państwa i wszelkie 
władze kroczą po pięknej ulicy Warszawy. Najpiękniej- 
sza nasza pieśń: „Twoja cześć chwaia* rozbrzmiewa po 
Krakowskiem Przedmieściu, a tysiące pięknego ludu war- 
szawskiego ubranego aź do zbytku, powtarza słowa pie- 
śni: „My Twoi słudzy“. Ja bieduy Kuba, dziękowałem 
gorąco Temu Panu, który mi dozwolił w wolnej War- 
szawce brać udział w tej uroczystości w takim chara- 
kterze! 

Wieczorem, przybywszy do Sejmu a jeden z kole- 
gów mi mówi: „mamy nowinę, Stapiński mówił z Wito- 
sem“. Nie chciałem tema wierzyć, po tem co ci panowie 
sobie wyśpiewali w Sejmie. Na bezpodstawne zarzuty 
p. Jana, Witos faktami odpowiedział, na które odparcia 


nie było. Nie płakali różni wstecznicy, na ten pojedy- 
uek, dwóch działaczy ludowych, ale cieszyli się słusznie 
znając przysłowie: „gdzie się uwóch pekłóci, tam trzeci 
korzystać, 

Obaj panowie zeszli się na żądanie p. Jana, który 
się do płaczu rozczulił, ubolewająt, że go „piastowcy* 
robią nieboszczykies, a zwłaszcza mowa Witosa, że to 
rozbijanie chłapów mogłoby się już skończyć, że przez 
taką walkę, toruje się wrogom ludu drogę, ż8 gady 
i płazy coraz śmielej łby wychylają, reakcja i kleryka: 
lizm tężeje, że go pchają, piastowcy, w objęcia wrogów 
ludu. 

Radził, żeby gadać z Putkiem i przysięgał, że to 
mówi szczerze i t. d. 

Rozpoczęto nad tem debatę. s 

P. Rataj: Wątpi, czy się na to Królewiaki zgodzą, ` 
i czy to jest szezere, z nie podstęp. Plata: Chłopi chcą 
zgody chłopskich partyji Stapiński go o to prosił. Bryl: 
A co na to Sanojca, Putek i „Przyjaciel Ludu“? Sred- 
niawski: Nie wierzy w jego ideę; on kocha siebie. Dziś 
jest zgnębiony mową Witosa, Jakby się usunął, a z jego 
zwolennikami pogadać, to i owszem“. Dębski: „Mamy 
Radə Naczelną i ona o tem orzeknie*, Dąbski: „Ta gra, 
warta świecy. Dają 99 na sto, że my Stapińskiego poł- 
sniemy, a nie on nas. Aby usunąć bitki chłopów z chło- 
pami trzeba zgodę robić“. 

Witos: Jestem przeciwny temu, ale gadać musia- 
łem. Stapiński jest starym lisem, widzieliśmy go nie raz 
płaczącego. Zna go Dąbrowski, a najlepiej Bojko. Ale 
on dziś jest inny, mit przed 3 laty. Ja byłem najbar- 
dziej od niego Krzywdzony i stawiam pytania, czy ta 
robota jest szczera? Prasa księżo-eauecka ciągnię go do 
siebie, przedrutownje jego artykuły skwapliwie. Byłbym 
za połączeniem kiubów, a potem stronnictw. Proponuję 
wybrać do tego oficjalną delegację, co się stało...“ 

Dalszą notatkę — o tej sprawie puda się w innym 
numerze, 


Jubileusz 


jsenatora Bojki w Gręboszowie. 


W dniu 23 listopada b. r. w rodzinnej wsi sena- 
tora Jakóba Bojki odbedzie się ku uczczeniu 35-letn'ej 
działalności jego na niwia ln.lowej, uroczysty obchód 
z następującym porząńkiem: 

1) Uroczyste uabożeństwo w kościele parafjalnym; 

2) poranek deklamacyjno-wokalny (Śpiewy); 


3) zabawa ludowa. 
Komitet. 


rządowo upoważniony geometra 70040 


Rraków, ul. Kremerowska 10, i pięśro. 


Zgoda buduje — 
„. Niezgoda rujnuje. 
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Załączając niniejszem nasz cennik, komunikujemy, że, mając w Warszawie 
przez lat 62 szład towarów bławatnych i manufakturowych wyłącznie dla 
hurtowników (kupców), postanowiliśmy z dniem 1 listopada b. r. w celu 
wysprzedaży naszego dużsgo zapasu towarów, znajdującego się u nas 
na składzie, zaprowadzić dział przesyłek pocztowych dla sprzedaży de- 
tajlieznej na prowincji, aby dać możność każdemu z konsumentów otrzy- 
mania od nag towaru po cenach fabryeznych i konkurencyjnych. 


Uważamy za zbyteczne reklamowanie nasmej firmy, gdyż pierwsze próbne 
zamówienie Ssan. P. przekona Go, że dostanie od nas towary gwarantowanej 
dobroei i jakości, po cenach tańszych, niż u siebie na miejscu, czem zostanie 
ran, P. zadowolony i zaliezymy ge w poczet naszych stałych klientów. 
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Polecająe Się łaskawym wzgledom Szan. P, kreślimy się 


z poważaniem 


„POLSKI MAGAZYN BŁAWATNY”*. 
000069:00600000000035 
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WARSZAWA, PLAC ŻELAZNEJ BRAMY L. 2. 


MAŁY ZYS ZYSKI DUŻY OBRÓT! 
KONKURENCJA! 


MATERJAL 
NA UBRANIE MĘSKIE tus KOSTJUM DAMSKI 


3 metry N! za 8 zł 5O gr !!! 3 metry 


PODSZEWKA BEZPLATNIE! 
KORZYSTAJCIE Z PIERWSZYCH NASZYCH GEN REKLAMOWYCH! 


Po otrzymaniu zamówienia wyślemy 3 metry 
materjału „WENECJA“ Jest to materjał 
wełniany, elegancki i wykwintny, w zupełnoś i 
nadający się na najmodniejsze ubranie mę- £f 
skie lub kostjum damski, we wszystkich gy 
modnych kolorach lub w eleganckie kra- | 
teczki i paseczki. Za całe 3 metry zł 8'50. 
Lepszy gatunek »B« zł 12. Najlepszy gatu- 
nek »Ce zł 15. Gatunek »D« zł 17. Gatunek 
»Prima« zł 20. 


ZUPEŁNIE DARMO 


|: rzy 20. Boz ebraniowych edrazy, dodaja sie potrzebna Weść podszewki pod a. ubrania, 


Kanay ną spadnie męskia po zł 2'75, ratnnek II zł 375 gatunek III zł 4*75, gatunek „Prima“ zł 6'—. 


Materjał na palto za 16 zł. 


Materjał „Ulster” jest to wełniany materjał na p”lto jesienae i wiosenne. Wysoki gatunek, 
z dragiej strony krata, zastępująca podszewkę, we wszystkich kolorach, w zupełności nadający się 
na eleganckie palta męskie. Za 21,4 metra 16 zł, lepszy gatunek 19 zł, najlepszy gat. „Welour” 22, 251 28 zł. 


Welour na burki podróżne, bardzo gruby i ciepły, w ciemnych koiorach. Cena za 1 m 6, 8 i 10 2 


~. 


Materjały weiniane 


Szewioty najlepszego wyroba podwójnej szerokoś:i we 
wszystkich kolorach. Cena za L metr zł 4, 5 £ 6. 

Boston kostjumowy, czarny, granat, szary, bronzowy, 
piaskowy. W zupełności zastępuje wyroby zagraniczne, 
Cena za 1 metr zł 7, 9, 10 i 12. 

Wełny matowe na suknie we wszystkich modnych kolo- 
rach, podwójnej szerokości, Cena za 1 metr zł 7, 9 i 13. 

Wełny rypsowe „Zaj“ na suknie i kostjamy we wszyst- 
kich kolorach podwójnej szerokości, Cena za 1 metr 
10, 12 i 25. 

Gabardina, wyrób franenski, z czesankowej welny, wszyst- 
kie kolory, bardzo efektowna, nadająca się na kostjumy 
i suknie wizytowe, Cena za | metr zł 12, 15 i 18. 

Wełna w kraty I pasy ostatniej mody, podwójnej 
szerokości, na suknie. Cena za 1 metr 5, 6:50, 8'50, 
10 2 12. 

Plusze jedwabne eleganckie ma palta damskie, 
krajowe. Cena za 1 metr zł. 24, 24 i 27, 

Plusze angielskie „Kofik* gładkie i deseniowa, wyrób 
„iOkowy', Cona za 1 metr zł 30, 33, 35 1-38. 

Aksamit na snknie w różnych kolerach, szerokości 70—50 
cm, Cena za 1 mètr zł 13, 15 i 13. 

Ponęlina pół jedwabna angielska na blnzki i suknie we 
wszystkich najmodniejszych kolorach, Cena za 1 metr zł 6' 

Popelina czysto jedwabna, francuska, wo wszystkich 
kolorach, Cena za 1 metr zł 10, 12 i 14. 


i jedwabne damskie 


| Jedwab ba lub w pasy najmodniejsze. Cena za 1 metr 
Z . 

Crepe de Ghine szwajcarskie, podwójnej szerokości, we 
wszystkich kolorach, najlepszy gatunek na suknie balowe 
i wizytowe. Cena za 1 metr zł 12, 141 16. 

Messalina jedwabna we wszystkich kolorach. Cena za 
1 metr zł 9, 10, 12, 15 1 18. 

Charmaig na suknie balowe i wizytowe, podwójnej szer. 
we wszystkich kolorach, Cena za l metr zł 16, s 

20 i 23. 

Adamaszek półjedwabny, specjalny na podszewki dam- 
skie we wszystkich kolorach i różnych deseniach, Cena 
za 1 metr zł 4, 51 6. 

Ańamaszek jedwabny, zagraniczny, wo wszystkich kolo= 
rach. Cona za 1 metr zł 8, 10, 12, 14 i 16. 

Adamaaszei specjalay półjedwabny na ozdoby ko- 
ścielne. Cena za 1 metr zł 5:50, 6-50 i 8. 

Adamaszek specjalny jedwabny zagraniczny, Cena za 
1 metr zł 12, 15, 18, 20 i 24. 

Satysa francuska „Liberti! na suknie, bluzki i pod- 
Pia” tóżnych gładkich kolorach. Uena za 1 metr 
zł 1-35, 

Satyny deseniowe francnsk'e, najmodniejsze, podwój: 
nej szerokości, na podszewki do sukien, Cena za i meir 
zł 3-90. 

14520 


Warunki wysyłki towarów: 


1) Wszystkie towary w tym cenniku wyszczególnione zostają wysłane natychmiast po otrzyroania zamówienia ra zaliczeniem 
pocztowem, (Płaci się przy odbiorze). Mozna nawet bez zadatku. 


Przy zamówieniu jedwabiu nu pluszowe pała prosimy o przesłanie zadatku w wysokości 25 /o: 


2) Wysyła się przez pocztę w paczkąch wartościowych w dobrem opakowania. 


Ej 


BEZ WSZELKIEGO RYZYKA 


"EH 


8) Towary wysyłamy wyłącznie na naszą odpowiedzialność, Jeżeli się coś nie podoba, to w każdej chwili przyjmajemy 
z powrotem i natychmiast zwracamy należność, lub zamioniamy na inny towar (stosownie do Życzenia), 


4) Rabata 3% udzielamy jedynie przy nadesłaniu zadatku 


25% z snmy zamówienia. 


5) Kółkom Rolniczym, Związkom i Stowarzyszeniom udziela się 3*/, rabatu (baz zadatku) i 5%, przy nadestaniu zudatku: 
6) Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący podług taryfy pocztowej i rzeczywistych kosztów opakowania,” 


„Wszelią korespondencje prosimy ndresować: 


(PRZY OGR 
TELEFON 33-87 i 41-26 


Przyjeżdżnjących do stolicy, uprzejmie 


EST 


w celu osobistego przekonania się co do naszych solidnych towarów i cen 


A MAGAZYN BLAWATIT 


WARSZAWA, PLAC ŻELAZNEJ 


DZIE SASKIM) 


TELEFON 33-87 i 41-25 
prosimy o zwiedzenie naszych składów, Z 
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Materjały wełniane meskie 
Mostomy I zanieriaty spodziowe. 


Mtateriał „Mesńon”, czarny, granat lub mareRpe. Cena xa ] mok zi, 7*—, 8-30 £ 18'-. 


SW i PLN ó A 
BRAMY Pe 2. 
Materjał a L na ubrakia wiazonne, szary, broasery, gładki lub w paseczki i w krateczki, Cena za 1 metr 
„ 9, 6, 8 i 10. 
Bostoay kamgaroowe: gładkie i w przżki w nejlopowym gatnuku, krajowa i zagraniczne. Czeray, granat, hronz, 
marcage, w kolerach jaanych Ra garnitnry mąskia i kostiumy kamukie. Cora za 1 ma zł. 10, 12, 15 1 18, 
Do każdewo nirraża męsulego pocizdzmy na sadadele podas koawieżwy podezewii pad esiy ganaline 
ze wszystkiemi óedafkumi, — Cona m komplet gałunsk L: zi 8; guieack L1.: zi IO; gałznok II; zi. 12, 
Materjały rw by gładzie lub białe pasceski na qzarnom tlo, Spocjalmie do nsrań wizytowych, Cena za 1 mete 
ZŁ 8, 4 15. 
Piusz w prążki we wszystkich Jmlersek na ubrania sportowe i spadnie, nadzwy mj raoany. Cena za 1 metr zł, 4, 5 1 7. 
Materjały wojskewa „Prenehk”, specjalnie na mondury dla PP. wejskowysh. Cena zn 1 metr xL 7, 8,12 1 15 
Materjal „Straks“ na spodnie spertowe. Wyrób w prążki, do konnej jacdy, we wzayatkich kolorach. Cena za 1 metr 
i zl. 6, 8 i 10. — Knmgarwowy majwykszy gałanek zł. 12, 151 £8. >. A 
Materjal „Seni“ ma palta I pławacze, głsdki, w devrym gatunkn, w dasenineh najmodniejszych, po lewej strenie 
krata. Cena za 1 metr zł. 6, 8, 10, 124 15. 
Materjai Kowerket na palta damskie i męskie, na garnitury, czyste wełniany, krajowy, Cena za 1 metr zł, 10, 12, 
15 I 18. Zagranic ny zł 20 i 24, ' 
Zamsze na paita damskie zimowe, glaikie, we wszystkich kolorach međnych. Cena za 1 metr zł. 30, 12 i 15, 
akno ać i na nbrania i mnndary, koloru marengo, zielone, czara lub granatewe, Cena za 1 met 
6, i 8. 
3 : 
Syberyny oA palts, męskie we wszystkich kolorach oraz specjalny czarny dła W. Dachowieństwa. Cena za 1 metr 
15, 18, 20 i 25, 
Erea 6iarna. gpeejalny gatunek na sutanny, fraki, snrdnty, smekingi, Cena za 1 mett zł. 15, 28, 29 2 22, 
Na pokrycie Wer i helfeszy. lewar czysto wełniany, krajowy i znyraniczny, w różnych modnych kolorach, Cena 
za 1 metr zł. 6, 8, 10 i 12. 


= CJ «aj w 
Bział płócien i towarów białych 

Płótna na bielizny najlepszyeh tabryk, w sztekach po|Byiaka biała na poszwy do pierzyn i powłoki, w kratę 

17 metrów. Cena za sztaczkę ză 22 59, £4, 28 1 28.| ecerwoną. Cesa sa 1 metr zł 1-38, 1'59 I 1:70. 
Madspslany, szyiony i nansuk, krajowe i uągraniecne na | Zefiry amglelskie | czeskie na dzienne koszule, Cena 

metry w éowolnej ilości, Cena za Í metr 128, 1:4041-65.| xa 1 metr zł 1'82, 1:25, 210 1 2:25. ; 
Surewii na biefizną, Cona za 1 metr zł 115 £ 1-25,|Flancie frzmżuskie w różnych kolorach i deseniach. Cena 
Gajg na ubrania robocze i dziesięce, bardza meeny,| za 1 meir zł 1'25, 1:35, 1:53 4 160, || p 

gadki albo w paski, Cena za 1 metr zł 159 i 1:80. Baie grabe w różnzch deswnioch, podwójnej szerokości. 
Tyk ma wsypy najlepszego gatnuku, pwarantowany, Że| Cena za 1 metr zł 2-25, 2'35, 2'50 i 2'860. 


» POLSKI 


R 


© 
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ne przepuszcza pierza. Cena sa 1 meir po zł 1-30 i 1:70. 
Prześcieradła gotowe na nujrięasze łóżku, wymkiege 
gatnakn. Cena sa 1 saiake mi 5:39 1 7-50. 
Reczziki wałtowe lnb gładkie, temale w graniu, dlugsźi 
180 cm Cena za 1 sutako zł 1-89, 2:40 | 2°78. 
Gxłord pościoloy na pesswy i powieki do p'tzyn 
w kratę czerweną, Cene za ] mair zl 1'49, 1:09 i 1-78. 


pracowaze, s mznkietewi. Cesa m | mówię 72 8-50 i 0:30. 

Koanale melio refrewa dzienne, w rónych deroniae. 
Cena sa 1 mbako sł 4-ER. 

Kegomi9 necne, kisle, z najlopszegę piółan. Cama ra 1 
szjakę zł 4-59. ; 

Keammio plikowe bziowe, białe, de raków. Oena za 1 
smato x 10. a 

Ealogeny masàie kolorowe w różnych d seujach, Coas 
3a 1 smake uk 3'75, i A 

Kalasony męszie zo spocjalaoj żyrardewskie, dymki, 
bardzo irwæto w prenin, białe, Cota sa 1 Emlukę mi 400. 

Esszule dumskie bizie kattowane lab z keraakami, Cana 
1 sztukę zł 4-50 i 5:39, 

Koszuie damskie szwajcarskie, katysiewe, z koron- 
kami, Cena za 1 sztukę zł 6 1 8. 

Garnitary, t. j koszula i majtki, z eleganokiemi 
koronkam . Cena za 1 garnitur zł 10 12 i 15. 


| 


Bział bielizny 


Eoszulo mipko zefirowe, Gnionno, z dwoma kołnicrzykami, | Flm 


360000350909990903990:06 1 


Snrzsy białe na 6 osób, wysekiego gatunku, w różnych 
kwiatewych deseniash, Cenn za 1 eztukę zł 6, 7 i 6. 
Obrusy Acisrawe, sliene desenie. we wszystkich kolo- 
Yaak na 4 esśb. Osna za cztukę zł 6, 7 i 8. r 
Guusitoowk* de ROZA dzmekie i męskie, webowe, szwaj- 
©arskio, biało i kolerowe, Cena za 1 tazin zł 2'75, 3:50, 

4:59 f 4-20 


Gtowej 


Si e, białe z koreakami. Ccan za parę zł 

GTa, 4-80 i ETO. à 

Reiczzmy dzmańdie w rónych ksiarneł, Cena zn parę 
s2 s i 4. s 

Komkizigozy, t. j. słość, kalka razem za Bta- 
niaskiem r ołęgonckiege zawajeskakiego hafir. (nna 
metha uł 6 | G; w lepom garwaku, butystowe zł TIG. 

Kea kie, ze mincami, lekkie, prsaysto i bardae aio- 
ple. toma sa | miską zł GDS. E 

Sodo pinowe w piękno desosio lnb gładkie, w rédeyel 
kalaraek. Cena sp make nł. 15, 18, 21 i 24, 

Kołary watewe, kryte zawną, na białej wacie, na debrej 
a" najwiękamoge rezmiare. Cena za sztukę zł, 25, 
59 g 

Kełdry alwzewe jodwakno w różnych kolorach, z czystą 
białą watą. Cena aa sztukę zł, 45 í 59. 

Kapy pikewe na łóżka | stosowne do niek obrusy w różnych 
kolerach i dezeniash. Cena za aztakę zł. 8-59, 8 A 10. 


Czwarty Mkongres Gydólmopolski P. S. L. 


odbędzie się dnia 7 i 8 grudnia 1924 r. w Warszawie. 


Porządek obrad: 
Dnia 7go grudnia niedziela. 


I. zebranie plenarne. Sala Muzeum przemysłu i rolnictwa 
Krakowskie Przedmieścia 66. 

Godzina 10 przed połuduiem: Zagajenig — cenater Bojko 

Gvdzina 11 przed południem: „Sytuacja pelityczna Pol- 


ski“ — prezes Zarządu gł. i Klubu P. S. L, posel 


w. Witos, 
Godzina 12. „Położenie miądzynarodowe, a drogi pol- 
tyki polskiej“ — poseł Jan Dzbski, 
Godzina 12 ainut 30. Sprawozdanie Zarządu głównego. 
Godzina 1 po południu. Wybór kamisyj: politycznej, rol- 
nej, gospodarczej, samorządowej, oświatowej, sta- 
tutowo-organizacyjnej, wnioskowo redakcyjnej i ko 
misji matki. 
Przerwa obiadowa. 
Od godziny 4-tej do 8 mej wieczór ebrady komisyjne. 
Komisja polityczna pod przewodnictwem pos!a dra Xfer- 


n ka, 

Referaty: „Zmiana ordynacji wyborczej” — senator 
dr Buzek. „Rewizja konstytucji *— poseł dr Kiernik. 
„Dyskusja nad temi referatami, oraz nad referatem 
„0 sytuacji polityczne; i polityce zagranicznej. 

Komieja rolna pod przewodnictwem posła Makulskiego. 

Referaty: „9 reformie rolnej“ — posła Osieckiego. 
„O polityce roinej* — posła Kowalczuka. 

Komisja gospodarcza pod przewoduictwem inż. Skul- 
skiego. 

Reteraty: „0 -kredytach dla rolników“ — posła dra 
Gruszki. „Sprawy finansowe państwa a hudżet 
ha rok 1925 r.“ — posła Byrkl. „Pułożenie jo- 

„Spodarcze Polski“ — inż. Szydłowskiego. 

Komisja samorządowa pod przewodnictwem senatora 
dra Białego. 

Referaty » „0 projektach ustaw samorządowych“ — posła 

rdmana. 

Komisja oświatowa pod przewodnictwem senatora Kā- 

Ret niowskiego. 

oter 


nosel Malik. 


Komisja statutowo-srganizacyjna pod ci —% 


F úra M'chałkiewicza. 

eleraty; „O zmianie statutu“ — dra Lankau. 

misją wnioskowo-redakcyjna pod przewodnictwem 
» _ posła Bebka. 


aty: „O posiuiatach wsi w sprawie aj gi! 


Drugi dzień obrad, 8 grudnia. 
II. zebranie plenarne w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa. 
(łodz. 9. Sprawozdanie kamisji politycznej. 
„ 11. Sprawozdanie komisji rolne!. < 
„ 12. Sprawozdanie komisji samorządowej. } 
A minut 30. Sprawozdanie komisji oświatowe. 
„ 1. Sprawozdanie komisji gospodarczej. 
2. Przerwa obiadowa do godziny 3-ciej. 
3. popoł. Wybory Rady Naczelnej. 
4 „ Sprawozdanie komisji statutewo-orga- 
nizacyjnej i wnioskowo-redakcyjnej. 
Sekretarz: 


A. Niedbalski, 


Prezes Zarządu Głównego P, S, L.: 
W. Witos. 


informacje kongresowe. 

1) Wszystkie organizacje P. S. I.., ze względu na 
ważność spraw mających być poruszanemi na Kongre: 
się, przypilnają, aby wybrani delegaci bezwzględnie wy- 
jechali do Warszawy. W razie poważnych przeszkód, 
powini wyjechać zastępcy, co musi być na karcie wy- 
rażnia nadmienione. 

2) Ze względu na tradności noclegowe, zechcą wy- 
bravi delegaci, już obecnie zamawiać kwatery w War- 
szawie, nadsyłając zgłoszenia do Naczelnego sekretarjatu, 
Należy nadmienić, czy delegat życzy sobie kwaterę zbio- 
rową, czy pojadynczą. Pojedynczo będą db dyspozycji 
ewentualnie za niską opłatą. Dla pań bedą zarezerwo- 
wane osobne kwatery. Wsknzauem jest wczesna nadsy- 
łanie zgłoszeń, gdyż liczba uczestników już jest wielką. 


Karty uczestnictwa i wstępu. 

Karty uczestniciwa oraz karty wstępu dla gości 
na Kongres P. S. I. w dniach 7 i 8 grudnia b. r. są 
już gotowe i należy się po takowe zwracać do Naczel- 
nego Sckretarjatu, ul. Murszałkowska L. 68. 

W okręgach, w których zostali wybrani nasi po- 
słowie, zostaną karty uczestnictwa w Kongresie dla 
delegatów oraz karty wstępu dla gości rozdane przez 
posłów. 


Sprawy kwater. 

Ze względa na trudności kwaierunkowe w War: 
szawie, zecheą ci wszyscy, którzy reilektują na płatne 
kwaiery, zamówić je wcześniej w Naczelnym Sekre- 
tarjacie w Warszawie. 

Również ci, którzy chcą mieć osobne kwatery, 
zechcą nadesłać jak najwcześniej o tem zawiadomienia 


Jyskusja nad wnioskami zgłoszonemi w sprawach, nie|do Naczelnego Sekretarjatu w Warszawie, olica Mar- 


objętych referatami innych komisyj, 


szałkowska 68. 


Czy wszyscy już wybraliście delegatów na Kangres? 


$ 
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Z ruchu organizacyjnego. 


Do wszystkich gmin! 


Sskcja oświatowa Koła inteligencji ludowej P.S L: 
„Piast, podjęła na nowo wykłady na wsiach z dzie- 
dziny prawno-państwowej, gospodarczej, historycznej 
tyczące naszego państwa. 

Wszystkie gminy i Rady ludowe, które pragną 


u siebie mieć wykłady zechcą się zwrócić z prośbą do 


Koła inteligencji ludowej, Kraków, Wały Rynek 4, © wy- 
słanie prelegenta. Koło intęligencji wyśle prelegenia 
z wykładem na swój koszt, ale pod warunkiem, że miej- 
scowi przygotują lokal i zbiorą ludzi na oznaczony 
dzień i godzinę, i zawiadomią e tem na czas Koło inte- 
ligeacji. 


Baczność Ropczyckie! 


W niedzielę, dnia 23 listopada, odbędzie się po 
sumie w Nagoszynie sprawozdanie poselskie. Ze weględu 
na ważność chwili proszę okoliczne gminy o przybycie, 

Jan Jedynak, poseł. 

W poniedziałek, dnia 24 listopada, w sali Rady 
powiatowej w Ropczycach odbędzie się zjazd wójtów 
z następnjącym porządkiem: 1) wybór prezesa Związku 
wójtów; 2) sprawy gospodarcze. Ze względu na ważność 
spraw pioszę wszystkich naczelników gmin o nieza 
wodne przybycie Kloc, tymczasowy prezes wó, tów. 

Po zebraniu wójtów odbędzie się zebranie Zarząda 
powiatowego P. S. L. dla omówienia spraw politycznych 
i Kongresu. Jan Jedynak, poseł. 


Baczność ludowcy w pow. lańcuckim! 


Dia nłatwienia wyborcom bliższexo kontaktu, czy 
ze Stronnictwem, czy z posłami tegoż powiatu, został 
założony sekretarjat stronnictwa P. S. IL. „Piast* 
w Łańcncie i Leżajsku Wszyscy ladowcy w powiecie, 
należący do stronnictwa, mogą się zgłaszać w Łańcucie 
io dyrektora składnicy, p. Jana luzlota, w Leżajsku 
zaś do p. Jana Macha na Podzamczu L. 290 i ło co 
tygodnia we wtorki, zarówno w sprawach zażaleń, jak 
informacyjnych. Sekretarjat będzie się starał w imieniu 
stron, o ile możliwe, załatwić na miejseu lub odda do 
załatwienia zarzadowi stronnietwa lab posłom. 

J. Jnshowtce, Benator.’ 


„Baczność Strzyżowskie! 


W dniu 25 listopada b. r. odbędzie się w Strzy- 
Żowie, w sali Pasternaka, o godzinie 11-tej przed po- 
ładniecm zebranie delegatów gminnych i mężów zaufania 
P. S. L. oraz naczelników i sekretarzy gminnych. 

Na porządku dziennym: 1) sytuacja polityczna; 
2) sprawy organizacyjne; 3) wybór powiatowej Rady 
ludowej; 4) wybór delegatów na Kongres; 6) wnioski. 
Sprawy ważde, Zarząd powiatowy. 


W iedmsści chłopsiiej ska! ~ 
Plast — to jedyne strczniciwo chłopskie! 


Baczność Białostockie! 


Daia 30 Hstopada 1924 r. (niedziela), o godzinie 
1-szej po południa w sali teatru „Palace“, ul. Kihń- 
skiego L. 6 w Białymstoku odbędzie nię wojewódzki 
zjazd delegatów P. S L. „Piast”*, na którym przema- 
wiać będą: b. prezyd. ministrów. prez. Witos i wielu 
innych posłów. Porządek dzienny: 1) sytuacja polityczna 
Polski; 2) sprawy gospodarcze; 3) sprawy podatkowe; 
4) sprawy organizacyjne; 5) wybór Zarządu woje- 
wódzkiego; 6) wolne wnioski. Na zjazd wiani przybyć 
wszyscy włościanie, którym zależy na poprawie stosun- 
ików w Polsce. 


| Baczność ziemie województw wschodnich! 
Polskie Stronnictwo Ludowe urządza wielkie ze- 
brania manifestacyjne; dnia 23 listopada (niedziela), 
w Łucku, dnia 24 iistopada (poniedziałek), we Włodzi- 
|mierzu Wołyńskim, dnia 26 listopada (Środa), w Białej 
' Podlaskiej. Na zebraniach mówić będą: prezes P. S. L.., 
' Wincenty Witos. poseł Jan Dębski, — Wzywamy wszyst- 
kich Polaków do licznego udziału w zebraniach. 
Zarzad Główny P. 8. L. 


Z pod strzechy. (Sny). 


Chato rodzinna, mych marzeń kolebe, 

Co lecą w dale z pod twej kalenicy: 

Kolebko wiecznej za dobrem tęsknicy, 

Niehamowanych nieczem lotów w niebo. 

„Nieraz czytałem, pasąc w polu krowy, 

Ballady cudne, ze serca wysnute, 

Na naszą chłopską, a tak cadua nutę, 

One mnie wiodły w czarów świat baśniowy. 
reerzym widział, śpiących we wawrzynach, 

W światy idącą, płaczącą sierotę, 

Królewnę, która niza hafty złote, 

1] bohateru, co po trudnych czynach 
Posiadł ją, w zamku okrutnym, zakłętą, 
Tamem się uczył, jako chłopska piaca. 
Nietylko żywi kraj, lecz i wzbogaca, 

Jak kochać trzeba Ziemię-Matkę świętą, 

Której spłowiałe od ros i słut rżyska 

Jesień niciami szaremi otula, 

Jak małe dziecię troskliwa matula, 

U domewego świętego ogniska... 
Jakże was kocham miękkie, czarne role, 
Które przemierzył ojciec-oracz krokiem, 

W dal szarą patrząc z ponad pługa okiem, 
Jakby wyczytać w niej chciał swoją dolę.: 

Czy ziarno, siane na tę czarną rolą, 

Ława we żniwa zaszumi na łanie?... 

Czy też powschodzi to ofiarne sianie? 

Czy się arodzą chwasty i kąkole?... 

I ja cię kiedyś zagonie rozorzę, 

Mode me ręce, za plug ujmą szczerze, 

I krokiem wiasnym skiby twoje zwierzę, 
I w czarne brózdy rzacę złote zboże 

Poznam twe trawą porosłe rubieże, 

'Niezamąconą niczem polną ciszę, 

Wśród której jęki z głębin Ziemi słyszę... 

!.A możę ją Jej granice rvższerzę. 

! Zarogowiak S. 8 
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Bzizą cpszpod arez podstawową cenę za spirytus drożdżawy, o 10% a z ir 
Fa Re śś g a urch gorzełni przemysłowych o 17!/4"/o. 
PA . = Gdyby gorzəlaie te nie zużytkowaly calego Wy- 

Państwowy Monopal SprytUSDYY, waru, wówczas potrąci się dodatkowo jeszcze 10%. 

Rektęhkacja rafinada (czyli oczyszczenie) sp'ry« 
Il tusa odbywać się będzie w prywatnych rafinerjach, 

Z dniem 1 stycznia 1925 wszystkie rozlewnia oraz Zakłady te wykonywać bedą zamówienia b. P.M.8$, 
fabryki Lkierów i t, d. muszą zakupywać spirytns wyv-|na warunkach, jakie ustali miujster skarbu. Nal żytość 
łącznie ol dyrekcji państwowege monopola spirytaso-|za ratyfikacją oraz za magasynówanie, ustalona zosta: 
wego. Pelay monopol spirytusowy będzie wprowadzony |nie na podstawie dobrowoluej umewy lab w drodze 
Województwami kolejno, przyczem minister skarbu ozna- | ofer przez publiczny prmtarę. 
czy kolejność we,ewództw. Ustawa mogopolowa dzisli wódki na syste, które 

Z dniem ogłoszenia będaie zakazany wyrób wó-|mają czysty alkohol, rozcieńemony tylko wodą, oraz na 
dek czystyea przez prywatna fabryki, czyli, że wódki |xatuntowe, która mają wodny rozńwór alzokolu i do- 
czysta i handel spirytusem wolno prewadzić tylko pań. | dano eseneje owocowe, trawy, albo różne koraenie, 
stwowemu menopolowi spirytasowema. to zn. wódki siodrena. hi SR. 

Skarbowi państwowemu na podstawie monopolu Wódki pętzóda z owdiem, UKiftykGA SEEN, 
Spi raai e. podpadają takża pod nazwę: wódki gatunkowe. 
EE orstegiwać będzię: Spirytue pędzony e owoców uważany będzie za 
m isprzedaż spirytusu dla użytku w gTa- | wódkę gatunkową i podlegał będzie zwiękswonej opła- 

9 E j | „„. „. |cie skarbowej o 258/,. 

"=. 2) fabrykacja i sprzedaż wódek czystych (nic li- Wyrób wó dwie czystych może prowa: 
gm E z . . |dzié wyłącznie dyrekcja monopola spiry- 

3) wyrób spirytasu ze surowców, nie wymienio- tusoweso 
nych W USA w o zę o Wyrób likierów i wszelkich innych wódek, to zn. 
bedzi AE 'mious uprawnienia wykonywać | jogzonych-gatunkowych, może być prowadzony jedynie 
(D i M By państwowego monopolu spirytusowego na podstawie udzielonych koncesyj, którycn udziela mi- 
N Dla gorzelni i ai P o żę F fabryki wódek, które więcej jak rek 
— „ki ha. sowie A „4 badą nieczynne, tracą prawo nabytej koncesji. i 
"AR M ÓW e a > e pe Dyreteja monopolu spirytusowego sprzedawać bę- 

S i | | —_ „ |dzie spirytus i czyste wódki monopolowe we właznych 

4 Przy ministerstwie skarbu utwarzona będzie Pań: |sklepuch i składach lab w prywatnych sklapaeh kom- 

wowa Rada spirytusowa jako orgua doradczy, skia- cesjonowanych. Minister skarbu określi na cały rok 

| ARE z 18 pe s z = cenę detajłiezną i hnrtowną czystych wódek monopoło: 
ość zapotrzebowania spirytusu na ezas od 1-go 


L ; wych oraz opłatę skarbową od 1 hl. 100%/, spirytusu, 
stycznia do 31-go gradnia każdego roku, nsteli dyrekcja | jąki zużyty będzie w granicach państwa. 
„monopolu spirytusowego najpóźwiej do dnia 1-g0 marea W skarbowej opłacie będzie sio mieścić także 
Toku bieżącego i poda ją do publicznej wiadomości. udział związków komuaalnych w wysokości 80 groszy 
, Ustałoną ilość zakupi monopol w gorzelniach, po|od jednego litra 100-procentowego spirytusu. 
cenie przoz siebie ustalonej, zaś nadmiar miniswr skarbu Ssirytus dla celów technicznych, eświetlenia i rua- 
wolał do wywezu za granicę. Wywóz taki otrzymywać |chu wolny będzie od opłaty skarbowej. 
<tą organizacje spółdzielcze. 4 . Na cale naukowe, lecznieze i domowe bądsie sprze- 
Dyrskeja manopolu spirytusoewoge zawiadomi ka dawany spirytus rektyfkowany po usbalenaj eanie dla 
bę gorzelnię, ile spinyfasa garmelnia ta ebowiąsaną | dętejlicznej apraędaży eaystych wódek monopolowych, 
gdzie dostarezyć w eiagu reka i poda termin odkiora. |a praeliesonaj va 100*/, spirytusu. 
L Cena nabycia składać sią będzie m podsiawowej Fabrykanci wódek gatunkowych będą płacić za 
eny menopelawej, jak równi»ż a doatku alba psirą |gpirytus ecną o 25%/, wyższą ed sumy oplaty skarbo- 
| nia, atogownie de wysokości edpąda. i wej i wiaznych kosetów spirytusu rektyfikewunego. 
Aa Pedatawewą oeng za spirytus, jaki będzie destar- Na terenach, nie ebjętyeh znpełnym menopolem, fa- 
+ ly w eięgu rekn dla monepoln, satali minister | brykanei, którzy w okrawie przejściowym wyrabiać bądą 
arhu pe wysłaczaniu Mady onirytuwwa'. takia wódkę czystą, będą płacić za Spiryius cenę wyśewą 
t Gerrelnie relaiere owoymają dodatek do emy pad-|e 10*/, eå sumy opiaty skarbowej i kosztów własnych 
LAWowej lub też z niej potrąm się, mmiożnie od wyse- |upirytnaa oczyszczonego. 


| OO ZZ ZZO O_O EE WEZ 


Osei Kentyngenta, a miarowieis: Wódki czysta menopolowa nia będą moziy być 
do 300 hl 15", dodatka sprzedawane w naczyniach o mniejszej pojemności, ani. 
n 301 „ de 400 hl 12, A żeli 3/, litra. C. å. n. 
a 401 „ę a 600 „ -8+), z W. Krewicku, 
» 601 „ „ 800 , bez podatkn i petrąceń 
» 801 „ „ 1000 „ 4*/, petrąeenia z 
Zn 1001 1300 69) 

ponad ISOL s $1800 eh a Każdy ludowiec 
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Powyższe potrącenia stosowane będą także do spi- MAT. r a a 
tasu z drożdżowych gorzelni przemysłowych, €0 tapi powinen prenumerow aC „Piasta 
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Kredyt państwowy dla drobnych rolników, którzy 
komasują lub skomasowali swoje grunta, 


Ministerstwo reform rolnych w porozumienia z mi- 
nistrem skarbu, na zasadzie ustawy o komasacji grun- 
tów, opracowaio rozporządzenie, na podstawie którego 
będą udzielane kredyty drobaym rolaikom, będącym 
właścicielami skomasowanych już albo obecnie komaso- 
wanych gospodarstw rolnych. 

+ 1) Pożyczka na wzniesienie względnie przeniesienie 

zabudowań mieszkalnych i gospodarczych może sięgać 
najwyżej samy 1000 złotych, 2) Zaś na urządzenie stu- 
dzien, budowę dróg i wogóle wykonanie prac, mających 
na celu podniesienie gospodarstw skomasowanych inb 
obecnie komasowanych, nie może przekraczać kwoty 
300 złotych, przyczem prace te, które stanowią pod- 
stawę pożyczki, muszą być wykonane w terminie, wy- 
znaczonym przez urzędy ziemskie. 
„4 Pożyczek udziela Bank Rolny w Warszawie na 
podstawie skryptu dłażnego i zabezpieczenia hipotecz- 
nego lnb poręki. Od pożyczek tych opłacać się ma 6°/ 
w stosunku rocznym, do czego Bank Rolay dolicza 
jeszcze pewien procent na koszta administracji, spła- 
calae w wypadku pod 1) w latach dziesięciu, zaś w wy- 
padku pod 2) w latach sześciu. 


Pogadanka o mleku. 


(Dokoń:zenie). 


Mleko, zwłaszcza w stanie surowym, jest względnie 
łatwo, t.j. szybko strawaym środkiem pokarmowym, o wy- 
sokiej wartości odżywczej, Jeden litr pełnego mleka kro- 
wiego zawiera przeciętnie tyle białka (35 gramów, 
ł gram == jedna tysiączna część kilograma), ile 200 
gramów (20 deka) cielęciny (bez kości). Ilość cukru 
mlecznego w jednym litrze mleka (46 gramów) odpo- 
wiada pod względem wartości odżywczej 200 gramom 
kartofli, a łnszcz litra mleka, wynoszący nieco więcej, 
niż 3 deka, wystarczy w zupełności na omastę tych 200 
gramów ziemniaków. Tak więc Jitr mieka, kosztujący 
średnio dzisiaj 40 groszy, odpowiada 200 gr cielęciny, 
która kosztuje 44 grosze, 200 gr kartofli w cenie 2 gro- 
sze, 30 gr (masła) tłnszczn w cenie 12 groszy, razem 
58 groszy, Wartość tedy odżywcza mleka, przeliczona 
na pieniądze, jest połowę nieomal niższą od ceny war- 
tości odżywczej w wymienionych produktach. 

Obiiczenie to tyczy jednakowoż mleka pełnego, 

dobrego, a ponieważ na targowych placach mleko takie 
należy do bardzo nielicznych wyjątków i przeciętny 
mieszkaniec miasta pije mleko zbierane, rozcieńczane 
w mniejszym lub większym stopniu wodą, i Co gorsza, 
pomijając już oszukańcza, złą wolę sprzedającego mleko, 
bywa ono często wskutek niechlujstwa ludzkiego zanie- 
czyszczone i różnemi bardzo często chorobotwórczemi, 
drobno-organizmami zarażone, przeto wartość odżywcza 
takiego mleka jest zmniejszoną, co więcej bywa ono 
przyczyną wielu chorób i wzrostu śmiertelności, zwłasz- 
cza wśród dzieci. 
* „. Z innych właściwości mleka wymienić należy, że 
jest ono cięższe od wody. Litr pełaego mleka krowiego 
waży mniejwięcej 3 deka (28 do 34 gramów) więcej, 
aiż ieden kilogram 
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Mleko jest cieczą nieprzeźroczystą, przeświecającą 
w cienkich warstwach. Biały kolor świeżego mleka 
wpada w odcień żóltawy lub niebieskawy. To ostatnie 
zabarwienie nasuwa zwykla przypuszczenie, że zebraną 
jest Śmietanka, względnie mleko rozcieńczone wodą, 
Wzglęlnie rzadko pojawiający się czerwony kolor mleką 
może być powodowany obecnością krwi z wymienia 
krowy (wypadki chorobowe!) lub też mogą to robić 
pewnego rodzaju bakterje, drobnoustroje niewidziała4 
gołem okiem. 

Dobra mleko nie powinno mieć żadnego, silniej 
się uwydatniającego zapachu czy smaku. 

A chłonie ono łatwo przeróżne wonie, które częstd 
robią mleko niezdataem do użytku dla ludzi. 

Największą jednak uwagę nałeży poświęcić przy 
mleku temu faktowi, że podobnie, jak jest ono dobr.m 
pokarmem ludzkim, tak też jest znakomitą strawą dla 
setek miłjonów przeróżnego gatunku bakteryj, drobnych 
żyjątek, widzianych jedynie pod bardzo silnie powiększa: 
jącemi szkłami, tak nazywanemi mikroskopami, Duża 
bakteryj, w tem sporo wywołujących psucie sią samego 
mleka i przetworów mlecznych, a dalej szerez drobno: 
ustrojów, powodujących choroby u ludzi i zwierząt, 
chętnie rozwija się w mlekn i szerzy swoją szkodliwą 
dla człowieka działalność. 

Dlatego też pierwszem przykazaniem przy obcho- 
dzeniu się z mlekiem winna być zawsze, stale i wszędzie 
czystość, czystość i jeszcze raz czystość. Wymaga tego 
uczciwość własna i poszanowanie zdrowia i życia ludz- 
kiego. 1. 4. Rysiakiewicz. 


Podziękowanie 


Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
Oddział w Tarnowie. 


W dnia 8-go sierpnia b. r. spaliła mi się stajnia 
i stodoła zə wszystkiemi plonami i inwóntarzem martwym 
Budynki miałem przymusowo ubezpieczone w P. D. U. W. 
na kwotę 1.100 zł, w „Filorjance* zaś na 1,000.000 mkp. 

Po zgłoszeniu szkody u taksatora P. D. U. W., zaraz 
za 3 dni przyjechat p. likwidator, A'rzepacz, z P. D. U. Wy 
szkodę sumiennie obliczył i przyznał mi całe wynadgro* 
dzenie, 1.100 zł, które w paru dniach otrzymałem. „Fiorjanka* 
do dziś dnia nie raczyła nawet odpowiedzieć, 

Przyznać się muszę, że by'em oburzony na przymuś 
ubezpieczeniowy, lecz dziś zawdzięczam jedynie P. D. U. Wi 
i pp. posłom, którzy tę ustawę uchwalili, gdyż, gdyby bus 
dynki moje nie były przymusowo ubezpieczone, byłbym > 
w jednej chwili nędzarzem, bo nie stać byłoby mnie jaś 
budynków, jakie posiadałem, wybudować. i 

Dlatego tą drogą ssładam Polskiej Dyroteji Ubezpie* 
czeń Wzajemnych, Oddziałowi w Tarnowie, za Bumienne 
i szybkie wynadgrodzenie serdeczna podziękowanie: Bø 
zapłać, Jan Potyrała . 
z Padwi Narodowej, pow, Mielóte 


=M a RE O Ó 
Kto rozbija jedność chłopską- 


rozbija fundament państwa! 


o 


4 


| 
| Uniejszości narodowych, którym dopomagają kluby niby 


19 


Z wieców i zgromadzeń. 


Z Pilzneńsziego. 

Róża. Dnia 19 października odbyło się w tutejszej 
gminie, w domu p. J. Łabaja liczne zebranie, w którem 
wzięło udział z górą stu najpoważniejszych gospodarzy, 
należących do stronnictwa P. S. L. „Piast“, pod prze- 
wodnictwem p. Józefa Szafrańskiego. Zebranie poruszyło 
mnóstwo spraw z chwili bieżącej, oraz napiętnowało 
szkodliwą działalność „brylowców* i „berkowców*, do- 
konało nowego wyboru Rady ludowej, oraz delegatów 
na zjazdy powiatowy i wojewódzki, Wszyscy zgroma» 
dzeni brali żywy udział w dyskusji, poruszając zarówno 
sprawy gospodarcze i polityczne obecnej chwili,“ 


Z Nowosądeckiego. 


Nowy Sącz. W duiu 11 listopada b. r. w sali Rady 
powiatowej w Nowym Sączu odbyło się zebranie dels- 
gatów Kół organizacyj powiatowych P. S. L. „Piast“. 
W posiedzeniu tem wzięli ndział delegaci Koła inteli- 
gencji w Nowym Sączu, Sala wypełniona szcezeluie de 
legatami, pized którymi poseł Narcyz Poteczek złożył 
Sp:awozdanie z czynności i prac sejmowych i z rozwoju 
organizacji P. S. L. Po sprawozdaniu rozwinęła się dys- 
kusja, w której zabierali głos: dr Ćwikowski, dr Dzi- 
kiewicz, Mamak, Słaby, Maciuszek, Kubisz, Mróz, Po- 
tyczek, B. Zając i wielu innych, którzy opowiedzieli się 
za solidarnością pod sztandarem P. S$. L. Następnie do- 
Ouanv nowego wyboru Zarządu powiatowego. Wkońcu 
Uchwalono następujące rezolucje: Zebrani żądają pod- 
Nesienia kultury rolnej i wyrównania cen produktów 
Toluych z censmi produktów fabrycznych, oraz zapro- 
Wadzenie woluego haudlu, uruchomienia odpowiednich 
kredytów dla drobnego rolnictwa, obniżenia wydatków 
Państwowych, a skutkiem tego i zniżenia podatków, 
Ciążących na luduości, przes zaprowadzenie redukcji 
zbytecznych urzędów, obsadzania okręgowych Urzędów 
Ziemskich ukwalifikowanymi i energicznymi urzędnikami, 
ženia do zmiany ustawy o ośmiogodzinnym dniu pracy 
W przemyśle i handlu, zmiany konstytucji i ordynacji 
Wyborczej, jak najszybszego przeprowadzenia reformy 
Toluej, zniesienia różnorodnych podatków i zastąpienia 
sh podatkiem jednolitym. Wreszcie zebrani wyrażają 
Pozardę dla tych, którzy rozbijają jedność rnchu ludo- 
Wego i szerzą hasła bolszewicko-żydowskie pod egidą 
Lowego Związku Chłopskiego. 

Na zakończenie wzniesiono okrzyk na cześć pre- 
tesa Witosa. Król, sekretarz. 


Z Grybowskiego. 

19 Ciężkowice, w Grybowskiem. Dnia 5 października 

24 r. odbył się u nas na rynku, po sumie, wielki 
„06, w którym wzięli udział pp. posłowie: Brodacki 
w Tcyz Potoczek. Po zagajeniu przez p. Kapałkę wy- 
Tang na przewodniczącego miejscowego rejenta, sekre- 
Czował zaś p. J. Sułowicz. 
P. poseł Potoczek w dłuższem rzeczowem przemó- 


Wienin przedstawił zgromadzonym ogólne położenie 


b Bare, wskazał na szereg prac i zabiegów, pod- 


igy ; 77787 stronnictwo P. S. L. „Piast“ dla dobra 
k U i wykazał, że dużo zamierzeń i planów stronnictwa 
zbija się częstokroć o wrogo nsposobione kluby, t. żw. 


Bryl), stawiając własny interes wyżej od interesu pań. 
wa i ludności. Wykazał nędzę i zubożenie wsi, które 


polskie, jak „Wyzwolenie“ i brylowcy. Wykazał dalej, 
że obecnie rozbity Sejm na grupy i grupki nie moża 
przeprowadzić reform, które dla utrzymania całości pań: 
stwa i dobra obywateli przeprowadzone być muszą, 
Podniósł, że stronnictwo P, S. L. uważa, iż nie krzy: 
kiem i demagogją, ale rzetelną pracą wywalczyć można 
dla ludności odpowieduie warunki bytu. 

Następnie: poseł Brodacki przedstawit zebranym 
pracę i zabiegi posłów naszego stronnictwa w Sejmie, 
działalność lewicy, która utrudnia wszelkiego rodzaju 
reformy dla osobistych ambicyj i korzyści (Stapiński, 


wywołane zostały niezręczną polityką gospodarczą obec- 
nego rządu i podniósł, że dopiero wtenczas będzie wieś 
silną, gdy ladność wiejska przestanie darzyć zaufa- 
niem wszystkich tak zwanych secesjonistów i rozbi: 
jaczy. Poseł Brodacki podkreślił, że w cza 
sie, kiedy wieś jest zupełnie zrujnowaną, 
kiedy ludność wiejska obdarta i głodna potrzebuje 
prędxiej pomocy od rządu, to rząd ten daje ogromne 
pożyczkł, przechodzące kwotę miljon złotych, posłowi 
z „Wyzwolenia”, p. Janowi Dąkskianiu, na jego prywatne 
interesa, a tymczasem dla ludności potrzebującej niema 
grosza. Obecny rząd zapomniał zupełnie o reformie rol- 
nej, nałożył na ludność wiejską ogromne ciężary i da- 
niny i doprowadził do tego, że najliczniejsza warstwa 
ludności w państwie zupe!nie zubożała, co pociąguąć 
musi za sobą zubożenie państwa. Po przemówieniach 
pp. posłów wywiązała się dłaga dyskusja, w której za- 
bierali głos pp. Stanisław Szczepanek z Wojnarowej, 
który nawoływał do organizacji pod sztandarem P. S. L, 
„Piast“, pp. Franciszek Kiełbasa i Stanisław Stanuch 
z Jastrzębi podnosili niewłaściwy wymiar daniny ma: 
jątkowej przez inspektora Izby skarbowej w Grybowie, 
pp. Antoni Dubiel, Władysław Słowik i Jan Wołowicz 
piętnowali rozbijacką robotę niejakiego Gadeckiego 
z Ostruszy, który pisuje do „Przyjaciela Ludu“ fałszywe 
komunikaty o zakładaniu t. zw, Rad chłopskich w po: 
wiecie grybowskim, co jednak jest wierutnym fałszem, 
gdyż ludność tutejszego powiatu stoi solidarnie pod 
sztandarem P. S. L. „Piasta“, 


Na wszystkie zapytania i poduiesione żale i boe 
lączki odpowiadali posłowie Broducki i Potoczek i dur 
radzali, aby ludność z wszelkiemi sprawa.ni odnosiła się 
do posłów P. S. L. „Piast“. 

Na wiecu tym zapadiy następująco uchwały: 

1) Zebrani wyrałają peine wotum zaufania dla 
prez. stronnictwa Witosa i Kluba P. S. Is. „Piast“, 
a w uznaniu zasług zastępcy prezesa, Narcyza 
Potoczka, za jego owocną pracę dlą ludu, składają mu 
podziękowanie. 

2) Apelnją do posłów P. S. L. „Piasta“, aby re- 
forma rolna jak najprędzej byia przeprowadzoną z ko- 
rzyścią dla ludu i państwa. 

3) Stwierdzają, że obecna polityka skarbowa rządu 
doprowadziła do zubożenia i nędzy wsi do ostatnich granic. 

4) Stwierdzają, że władze nasze nie mają zrożu- 
mieuia dla dzisiejszego ciężkiego połatenia wsi. +l 

5) Domagają się pozwolenia ni nieograniczony 
wywóz produktów rolnych, oraz bydła i trzody Pa" 
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6) Domagają się zmiany ordynacji wybo:czej 
i zmiany konstytucji. 

7) Protesiują przeciw samowoli urzędników sirar- 
bowych. 

O:rzykiam na cześć prezydenta państwa i prez 
Witosa zakończono wiec i luduość w najlajszym na 


stroju i podniesiona na duchu rozeszła się da domów.: 


Jun Sidowicz, 


Z powiatu Nisko. 

Daia 29 paźlziernika b. r. odbyło się w Nisku 
posiedzenie powiatowej Rady Ludowej, któremu prze- 
wodniczył p. Ślusarczyk ze Zarzęcza, a przemówienie 
wygłosił p. Wiekierek i przedstawił zebranym delega- 
tom sprawozdanie ze Zjazdu okręrowego w Krakowie, 
pracę strenaictwa P. S. L. „Piast“, stan organizacj, 
oraz podkreśkł ogólną sztuację pańsiwową i ciężkie po- 
łożenie stanu włościańiskiego. P. Slasarczyk podniósł 
działalność posłów stronnictwa „Piast“ i zaznaczył, że 
czynią oni zabiegi i starania, aby przyjść z pomocą 
rolnictwu w koniecznych putrzebach, jak uzyskanie od 
rządu subwencji na zasiewy, na odbadowę i wskazał, 
ze lud tutejszy garnie się pod sztaudar stronnictwa 
„Piast“, które obecnie jest jedynem strounictwem, bro- 
niącem lad i walczącem o jego lepszy byt, oraz o do- 
brobyt państwa. Zebrani uchwalili domagać sią zniesia- 
nia spędów koni co miasiąca w tutejszym powiecie, co 
powodaje ogromug trudności i straty czasu dla gospo- 
darzy, tem więcej, ża w innych powiatach tego rodzaju 
spędów niema, Wreszcie zebrani podnieśli z uznaniem, 
że lud tutejszego powiatn ocenia jak należy działalność 
warcholskich stronnictw lewicowych, „wyzwoleńców* 
i „bryłowców*, którzy rozbijają tylko jeduość lndową, 
a którzy domagali się zniesienia pensji inwalidom, 
a nadto przez poniżamie Ś. p. Henryka Sieukiewicza 
w swvich pismach dali duwód swej ciemnoty i bez- 
czelności, Slusarczyk, przewodniczący, 

Szyparki, powiat Nisko, Dnia 9 b. m, odbył się 
u nas wec w domu p. Walentego Lacha, jako prze- 
wodniczącego, na którym przemawiał p. Jan Kula, 
omawiając położenie oraz ciężkie położenie wiejskie; 
lndnośe. Wskazac dalej na potrzebą szerzenia oświaty 
i konieczność organizacji i jedności ludności wiejskiej 
pod sztandsrem stronnictwa P. S. L. „Piast“, które jedy- 
nie ma na celu dobro ladności wiejskiej i poteze pań- 
stwa polskiezo i przedstawił jasno i dobitnie działalność 
rozbijaczy jedpości ludowej różnych Patków, Brylów 
i Plutów, którzy tylko wiele obiecują, a nie nie robią, 

Zebrani na wiecu uchwalili jednomyślnie: żądanie 
zmiany konstytucji i ordynacji wyberczej, otwarcia gra- 
nie dla wywozu płodów rolniczych, przeprowadzenia 
Szybkiego reformy relnej, zniesienia obowiązku spęda 
koni co miesiąc i wreszcio nchwalili wotam nientności 
i potępienia dia odstępcy, posła Sochy. 

Wiec rakuńczono wyrażeniem wosum pałnago zaufa- 
nia dla stronnictwa P. $, L. „Piast*, Al Woteszyn. 


Do wszystkich czyżalników i ezłanków P. $, L, 

Podajamy powtórnie do wiademości, że Wydział 
prawny Naczelnego Sekretarjatn P. S. L. w Warszawie, 
ul. Marszałkowska 68, udzielać będzie odpowiedzi na 
wszelkie sprawy jedynie wówczas, gdy zostanie załą- 
czony znacze pocztowy na odpowiedź. 


|tuiory na zachodzie. Jeżeli secjaliści detrzymają słow; bę” 


? u a 
Ko.aczycom do wiadomości. 
Poseł naszego Klubu, p. Jun Madejczyk, zawiado« 
mił nas, ża treść notatki, którą umieściliśmy w 4t-tym 
numerze naszego tygodnika, nadesłaną nam z Koiaczya 
pod tytulem: „Nasza bolączsi* nie byłu zgojną z rze- 
czywistoścą. Najchętniej *to uwidaczniamy, nadmianią- 
jąc, ża notatka powyższa, pochodząca jakoby ud osoby 
wiarygodnej, uszła naszej uwagi i kontrali, co stało sią 
w ćzisia zmian, jakie zaszły w naszej relakcji. 
Zazoaczamy przy taj sprsobności, że autorem tego 
artykuliku nie jest p. Zolja Bączkowa. 
Redakcia, 


KRONIKA. | 


ralendarzyk tygodniowy, Niedziela, 23 listopadat 
Klemensa; poniedziułes, 24 listopada: Jana od Krzyża; wtoe 
rok, 25 listopada: Katarzyny; Środa, 26 listopada: Sylwes 
stra; czwartek, 27 lstopada; Walerjana; piątek, 28 listoe 
pada; Grzegorza IL(.; souota, 29 listopada; Saturaiuaz Bla 
dzieła, 30 listopada: Andrzeja, 


Ceny obcych walut w Krakowie: 
Za 1 dolara płacą złotych , , a e . 518—519 
„ l fuat szterlingów ang, , . + 23 8) —24'00 


„ 100 franków siwaje. 4 a e o o e s o  100—/ 
„ 100 n franc; s- aA a amm 
„ 100.000 koron anstr. „ e « « « s a s a 7:30 
p LOO komniczoskicu W A a a . 1500 


Zwratamy uwagą naszych Czytelników na ogła” 
szenie firmy dr Jelonka: „Główae składy wegla w Krakowie» 
ul, Pawia 5% i polecamy tę firm; jako zaaaą z uszelwaśoł 
i rzetelnej obsługi, 

Wszystxim prenumoratorom naszego pisma wyszłs 
firma Dr A. Oetker (fabryka środków apożywczych), Oliwa 
pod Ghłańskiem nową książeczką przepisów gospodarczych 
dla gospodyń. 

Spieszcie dziś jeszcze z wysłaniem pocztówki, podają“ 
dokładny adres, 

Qtrzeżwienie unysłu, czy budzenie się sumieniań 
Smutną rocznieq 6 listopada z. r, kiedy-to na krakowskie 
bruku padli w imię obowiązku i Ojczyzny z rąk bratobóje, 
czych nłsni pełscy, obchodziło społeczeństwo polskie poświę 
coniem pomnika dla pelogłych żełaierzy. Obchodzili rocznice 
tą także ci, którzy m»rdorczą broń włażyli do rąk ciemnego 
tłumu Ale jakżeż inasesj brzmiała nata przemówień socja” 
listysenych wodzirejów. Zamiast gromkieh, bojawych haset 
o walce „peoletarjatu* z pelską „barżuazją”, zamiast poss 
nów na oweść „zwycięskiej* (!) rewolucji, wygłaszanych nė. 
ulicach Krakowa ze zdsbytej panzerki przez różnych Stań 
szyków i Boorewskiek, słowa zastanowienia i nieomal skr“ 
ehy. Oto poseł Marok eświadozył, że P, P. S. (t.j. socje” 
liści) nle pe,dzie dregą rewolucji, lecz pregram swój 231 
imierza przeprowadzió ua tej drodze, jaką idzie rnch roba“ 


dzie to 1 dla Polski lepiej i im wyjdzie na zdrewie, znow 
teraz szwankujące, Ubolować należy tylko, że trzeba by?o 
aż tak strasznych ofiar, złożonych przez partią na ołtarz 
rewolucyjnego szału dnła 6 listopada z. r., aby przysźła Y 
opamiętanie. W każdym razio lepiej późno, niż nigde 
r TRR Krakowianin 
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Zjazd hodowiany w Lublinie. 
Sprzyjające waruuki przyrodnicze dla rozwoju ho- 
dowli zwierząt, a także miawnione Zainteresowanie 
w tej dziedzinie wśród, gospodarstw drobnej własności 
w województwie lubelskiem, wreszcie wznagające się À , W. A R 
E rzeby kraja domagają się ara ken bryki jest inż. „Prószyński, — lan yioma Wysyłka 
canago omwieaia podstaw rozwoju produkcji wierazoej, Gaj, aa owania a goa” wyda. Poadomtaa a 
a w związku „4 tom opracowania celowych metod pracy. tacana do końui=rokn: — Preniniraiini eI va A 
] Brak inicjatywy z3 strony władz ustawodawczych Pia "a i u aata Sa lan Cyin i s. 
l orgauów państwowych, zmierzającej do uzdrowienia Ag FY * pa i (4 pó SB: KE 
Pp gospodarczej, ś SE 2 R r pro" | prośbę do Dyrekcji kalet państwowych w Krakowie. W stra: 
cji zwierzęczj, powvduja brak planowej akcji w za- dł WP, | 
kresie hodowli, stąd też i działania nasze częstokroć mają EE 2 | p Td e A 
per działań NEA polegających na wyczaciu opo: b „dy, utia oas oh „dA e 
rzeb miejscowych. Sa A Wa L 
Z raat powyższe w dniu 1 grudnia b. r Jozef Sajdak: List uuieśzimy. Co do zarzutów, ża ustawa 
0 godz, 10 rano, Sekcja hodowlana Zw. Kółek rolniczych | ”2 7y:a0yina krzywdzi pana, zdaje się, że się pan myli, 
; f AN r ; , dyż z tytała dłn ;n zabipotokowanego na grancie, do zwrotu 
m, LANG, e ea A LE 3 m r E T re tylko 150/, an A dej samy dłażnej, Pro« 
, - a o AN z , NE ; » j } A AT A z 
nk a Br AE S BCE 
„ak Peen GAR NOE ah KE Ciążkowice: Na shudak wałaty nie pomóc nia m sżemy 
gowych Związków Kółek rolniczych, Mieczarni spół | 45A u n 3 Zm <a , 
delczyoh, waśicasłcyj kopolcyjnych Oprócz tago | wawa ieat dmana salaison zj a 
ostani zaproszenia imienne ` à : 
ukl, ok” i 4 nasi posłowie. Prennmerata zapłacona do końca roku. Prze. 
pisy o zwalnianiu od podatku nowosbudowanych budynków 


Ddnowiedzi KMKodakcji obowiązują dalej. Jedną odpowiedź w sprawie bydła znajdzie 
> | 


pan w nunerze 46 „Piasta“ w dzia'e gospodarczym. Drazą 
Kazimierz Plechnix: Za 600 koron przedwojennych |zuajdzie pan poźiiej umieszczoną w następnych namerach, 
Z tytnm Jwyata zapłacić należy obecnie 630 złotych. — Ją-' Artykała nie unieścimy, gdyż sprawy ts były jnż przez 


rzej Tatar: Sprawę przedłożyliśmy ministerstwu spraw |jnas kilkasrotaie woruszane, Prosimy jelnak napisać coś 
Zagranicznych, jednak wobec pełnienia s'nżby w Afcyce |newego. — Jozaf Płociarz: Prenumerata zasłacona do 
ìà zmiany miejse postoja putko, sprawa nie bę zie mogła | 25 kwietnia 1325 r. Firma „Akropolis* znajduje się w Kra- 
być szybko załatwioną, — A. furakiewicz: Jeżeli to była | kowie, ul. Fiarjańsku, Reprodakejo kliss wykonuje zacład 
Pożyczka, to należy się panu tytnłem zwrotu razem z 50/,| Welanyka w Krakowie, ul. Słaskowska Lt. — Mieczysław 
Za trzy lata ckuło 18 złotych. — Władysław Gul: Przy | Nienczycki: Jeśli pan w zalicz:e zapłaci! cały podatux ma- 
Sporządzaniu aktu, o którym piszecie, należy się zapłacić | jątkowy, należy wnieść do Inspekturatn skarbowego po lanie, 
dwie należytości skarbowe, gdy tylko dla ułatwienia dwie|aby pana wstrzymano dalsze nakazy zapłaty, W podaniu 
$ czynności zostały dokonane w jednym akcie. — Grabaskl należy wysztzególnić datą i namer artykułu tej kasy, w któ- 
tefan: Umotywowane prosimy nam nadestać, a my skie- |rej zaliceka została zapłaconą, — Gołczyniak: bomyst nie 
tujemy je do Banku Rolnego w Warszawie, Zaznaczamy |zły, forma jednak słaba, należy pracować nad zupełn:m 
Jednak, że ebecnie, z powoda zamknięcia Kredytów, o > gwary, która, jak sądzimy, ma być góralska, 


nięsie inwontarea bydlęcegó, požar, powódź lub inna klęska 
elementarna może stanowić podstawę d» uzyskania pożyczki, 
ale krótkoterminowej. — W. Krasnopolski: Fabryka apa- 
ratów kinomatografieznych pod firną Spółka akcyjna „Oko“ 
w Warszawie prasuje jnź oi roku, a dyrektorem tej fa- 


a 


Życzkę będzie trudno. — Jan Gągola: Czeki wystaliśmy,|a wypadła bardzo słabo. Frosimy nadsyłać nam krótkie 
9% wyrównania prenumeraty do końca roku brakuje 50 gro- |artykaiv za swoich strun. — Fr. Kijak: Za zapłatą 6 zł 
Szy, Stolarstwo wykonywane, jako zajęcie uboczne przez | prześlemy pana wssystkio zalogła namera od l-go styszuia 
rolników zawodowych, jest wolne od podatku, — Antoni |1924 r. i będzie pan mia? zapłaconą prenumeratę do końva 
5, : Z przyczyn od redakcji n'ezależnych nie nmieścimy.— |rosu 1924. — Michat Niziol: Ze waględu, że sprawa jest 
Tanciszex Michałowski: Wymierzony podatek zapłacić | już osąlzoną, nie możamy panu nis na to poradzić, dopieto 
ae aby uniknąć kosztów egzekucji, później w razie |po otraymanin wyro:u sądowego prosimy się do nas zwró- 
1, Elednienia re ursu, przepiszą wam to na inny podatek, |cić. — Fransiszek Król: Za względa na brak bliższych 
Sprawie planów i tabel najlepiej zwrócić się do biura | szczegółów, nia umieścimy, prosimy jednak o dalszu listy, 
dotyczące działalności Związku Chł, — Jan J, Zdarzec: 


Praysiężonego geometry w Piotrkowie, który wam sprawę 
VA powoda braku nazwiska, nia odpowiadamy. — AletSan= 
dar Witków: Obecnia Sejm pracuja nad natawą gminnyy— 


Japru, albo też, jak będzie traeba, sporządzi nowy pian. 
o t sądzicie jednak, że sołtys przod wami plany ukrywa, Ów 

możecie zmusić go do tego w drodze skargi do właści-|Anna Kuźniar: Prenumerata zapłacona do końsa r. 1924, 

BO starostwa, względnie sejmiku. Pokrzywdzenia wynikłe | Wysyłka nie wstrzymana. Policja była w prawie zabronić 

sy niowłażciwem wymiarze podatka majątkowego, docho- |leczyć, gdyż nstawa na to nie pozwala i karze ostro tego 

rodzaju ludzi, Na to nikt wam nie pomoże, glyż do lacze- 

nia ludzi są doktoray, którzy długo sią wuszą uczyć, aby 


Możecie tylko w drodze rekursn, skierowanego po Iaspe- 
„Pata skarbowego. Prenumerata wyrównana do końca roku, 
poznać wszystkie choroby, bo Życie człowieka i jago zdrowie 
to największy skarb i nie można go oddawać znachorowi 


sył 
pod opiekę. — Józef Baba: Przy połaej waloryzacji razem 


mę 3 gazoty nie wstrzymana, — K, Wawrzyniak: Ty- 
spłaty za 8000 marek niemieckich. nałoży się wam 
tokłąd 
LH odsetkami należy sią wam około 19 złotych 50 groszy. — 


nie 6666 złotych 66 groszy. — Józef Cichoń: Po- 
w Banku Rolnym obecnłe wstrzymane, wyjątkowe 
W wypadku ciężkich strat w gospodarstwie, jak pad- 


byczki 
tylko 


IE 


mz" tnt 


ec AZT JĘR Ea I IR PWK SEJE 


EJ gaci w jaknajbardziuj uporczy- 
Dia zńrowych! waż e! „di i E AE Iiom WY ga! 
Dla cierpiącycn! | venmatyzwu — gośćca — bèiw nerwowych — nólu głowy 
Dla szżorychi i zębów — przeciw welcm żył — suuciliznom — bólom nog — 
kiucia w boku — zayalsaioza stawów i tym nodoknym chosodum 
chwalą ogólnie znakomity i stawny, wypróbowany w kilkuseć szpiiaiach środek do naoierauia 


ECCE EO MER TO L 


SEUES NANEWYCZAJNYI GZIAŁANIE PEWNE i JTBE 
r wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichiisotmeziol Edcimina pomaga nawet 
Jedna próba ke. takini ART ładnie inno nie WL. ERA, oso 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują n+ znakomitą pomos prawdziwego ichtlomentału. — ułówna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentoiz: Kaboratorjinm Aptesi SZ40AUNA EDELMIANA w Samsorze Nr 85, — © flaszek 
Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem £9 złotyciż, 10 flaszek [ohtio nentolu « opłaconą pocztą i opakowaniem 
13 ziotych, — Wysyła się za zaliczką lab za nadesłanie n uależytości, 745 2 0 


; Bis ckorysat ] 


Wla cierpiących! ! 
Bia zdrowychi | 


ELE ETZ PFZ 


Gospodarstwo osadricze, stacja kolejowa Buczniow zi zę LJ 

powiat Tarnopol, 27 morgów, z dwoma budynkami, może 3" SI N > ZE j ia 
być sprzedane cało, lub w 2 1 8 częściach. — Wiadomość: | oryg. amerykańskie maszyny do Szyci? 
Zarząd dóbr Bucniow koło Tarnopola. 75912 |rowery belgijskie fabryki F. N, części składowe do nabycia. 
R" WAW Widno e. ©, +. NU Naprawę maszyn i rowerów uskutecznia 75712 


Realność 11 morgów czarnoziemu I klasy, z ogrodem = są (4 
2 morgi lasu, dom nowy, kryty dachówką. stodoła, stajnia, | ES. Kinska, Kraków, uł. Grodzka 63. l 
kryie słomą, do sprzedania zaraz za 12.000 złotych. Szkoła 


i kościół w miejscu, 4 km do stacji kolejowej, 18 km do 44462933044664444443006464404440640040099 


iniasia. Zgłoszenia: Antoni Litawczuk, Kamionka Wielka, 
| . 
kiatzyny 00 Styk 
! MJ 


p. Gody Turka, pow. Kołomyja. 158 


Unieważniam skradzione odroczene wojskowe na 
nazwisko Aułoniego Brożka, urodzonego w roku 1902 3 pr a 
w Zgłobicach, nab Tarnów. p 75012 | damskie, szewskie i kra- 
NN wicckie, światowej sławy 
+ 
++ 


marki © 


„BIRTKORA 
ROWERY „SIYNE” 


+ 
| 
oraz wszelką 520 9 10 ; 


Gospodarstwo 10 morgów ziemi ornej w jednym ' 
kawałku, do południe nachylonym, dom 4 pokoje, 2 kuchnie, ' 
stajnia, stodoła, inventarz żywy i martwy, 400 drzewek 
i 1.000 krzewów o rocowych, w Barwałdzie Górnym (pod 
Kalwarją zebrzydowskąj), 1%, km od stacji lolejowe;, 
sprzeda D: Bolland, Kraków, ul. Siemiradzkiego 15. 762 


Micaał ćąsior, pospolitak, przynaleźny ! zamieszkały 
w Łivuszy, pow. Gorlice, zgubił książeczkę kontroluą wraz 
z dokumen'amni, które un eważnia. 7 


broń myśl. wską i amunicję 
poleca skład maszyn i broni pod firmą: 


kazimierz Knekel, Jasło, ul. 3-90 Meju 


ceny niskie, — Figemima gwarancja. 
Sprzedał za gotówię i na s5 aty. 


| 
1 
| 
Józeł Biedroa, urodzony w 1685 r. we wsi Koszary, ! 


pow. Liinanowa, unieważnia dokumenta wojskowe, wysta. 
wione w Nowym Targu przez P. K. U. 164 


viaiopoianin poszucuje do służby w gospodarstwie, 
na wsi od dnia 1-g6o grudnia 1924 r dwoch dziewcząt, 
uczciwych i zdolnyen, któreky się znały i na kuchni. — 


Wynagrodzenie 45 zt miesięcznie 1 całe utrzymanie, Zgło- 

sza skierować pod adresem: Jukób Wołkowski, Racice,| mh KOWBUNIKEATR. 

p. Kruszwica, Wiełkopolska, 741 22 | poznaj sicbie. Kim jesteś Kim być możesz. Charaktef 
== zdolności, przeznaczenie. Jeżeli ci brak energji, równowagi 


*,som, [NW Kaniunka, 5 km ou atacji kolejowej |jężei nie wiesz, jak żyć, postępować, aby zwycięsko prać 


4 

ciwstawić się losowi, zwróć się do p. Śzyllera-Szkolnikiy | 
r | 

ie 


Kłodno—Żółtańce, czarnoziem urodzajny, około 80 morgów ; 

w działkach bez budynków w parcelacji, po cenie prze- ru gusi A iR a a eran j 
e Zi = , i f: č „O + 
ciętnej 200 zł za 1 mórg osadnikom z zachodu do sprzeda- Sc tróbzania; kawaler, żonaty, owie ile | 05 najbliże 
nia w Biurze obrotu ziemią, Lwow, Bielow skiego 3. 744 2 8|gzej rodziny. Na tych danych otrzymasz listem potecony © | 
A ATT EAE ZE maa | naukowa, szczegółową analizę charakteru, określenia ważniej” 
= 3 E "AE szych zdarzeń życiowyeh, odpowiedzi na szczerze zada” 
PEWNY 1 ZNACZNY ZAROBEK pytania, również horoskop, ułożony przez słynne medju 
dla osób obojga płci, chcących się zajmować sprzedażą Miss Kvigny. Analizę-horoskop wysyła się po otrzyma” 
resztek sukiennych i manufakturowych, wyrobów 


3 złotych. Jeżeli wziąć pod uwagę, że wykonanie analizę 
pierwszorzę. lnych fabryk krajowych. t 
Artykuły mają wszędzie ogromny popyt. 


l 
o 
Tei o 39-30% iańsze od cen iabrycznych. 


, wymaga poważnej, umysłowej pracy, koszta ogłoszeń, poczio - 
ródło ztalegu 1 wielkiego zarobnu. 


it.d., wyżej oznaczona suma nie jest zbyt wysoką, OsobIB__ 
przyjmuje od godz, 12—7, Doświadczenia naukowe p. 52y 00 
Prospekty wraz z szczegółami wysyłamy na pierwsze 
żądanie bezpłatnie. — Adresujcie: 


Szkolnika zaszczycone chwalebnemi protokółami naukowymi 
Dom towarowy „Ekonomja', Białystox, Centrala. 


Towarzystw Warszawy, świadectwami najw bitniejsz. z 
powag Świata lekarskiego i odezwami prasy.. sążki 
zwyczaj ciekawej treści naukowo-pouczającej. Katalog Sye | 
strowany darino. Na przesyłkę dołączyć zuaczek pocztowy, i 
Adres: Warszawa, Pzycho-gratolog Szyller - 5zkotP n | 
(26 SE [ul Piękna L. 25, pokój 14, Telefon 506-09. 724 8 


są dla kopkarencji zagranicznej 
nasze bibułki Pobudka wyrobu 
‘Mra Bełdowskiego. I nic 
dziwnego. Bibułki Pobudka palą 
sią równo, uszłachetniają smak 
tytoniu, dają dym chłodny i ła: 
godny, a przez to nie sprawiają 
pieczenia w krtani. Oto jest ta- 
jemnica, dlaczego wszyscy do- 


23 


 BŻ9 GRĘ 

3 || PIENIĄDZE ZAROBIÓ? 

ymi) | Jost to niebywała okazja dla własnej 

Y $ SDL. potrzeby lub na dalszą korzystną 
pS sprzedaż, 


Wysyłamy każdemu z naszego składu po otrzymaniu 
listownego zamówienia 


30 sztuczek towaru za 38 złotych 


a mianowicie: odcinek wełnianego towaru na praktyczne 
meskie zimowe ubranie, odcinek na modną zimową spod- 
niczkę, odcinek na elegancką ciopłą bluzkę, odcinek na cie- 
pią męską koszulę, odcinek na parę ciepłych kalesonów, 
odcinek na ciepłą haleczkę, odcinek na damski kaftanik, 

„12 chusteczek do nosa, reszvkę na fartuch, jednę chusteczkę, 
na głowę, 3 pary dobrych skarpetek i 6 szpułek nici do szycia, 
To wszystko razem wyłącznie w dobrym ga/unku wysyłam 
pocztą, za zaliczką, nawet bez zadatku, tysku za 68 złi» 

„tych, rownież w wyższyza gatunki ze 45 złofych i w naj- 

wyższym gatunau za 50 ziolyca, (5218 

| Zamówienia prosimy adresować: 

| Skład fabryczny M. Bry! 16, Łódź, Piotrkowska 56; w podw. 

, Uwaga: Jeżeli otrzymany towar się nie spodoba, to przyj 


mujemy go z pówrotem i zwracamy pieniądze w calości 
świadczeni palacze żądają w skle: 


pach tylko bibułex Pobudka 
Bełdowskiego0. 655 3 10 


Kr Franciszia Jelonka i Ski 
w Krakowie, ulica Pawia 5 


:: sprzedają najlepzzy węgiel aworznichi : 


gruvy i kostkowy pa najtańszych cenach 


CEDE "TNYCEREĄ 


w przerwie, wywołanej stosuakami powojonasrai, otrzymać można 
Ponownie siynne, medsiami wystaw światowych edenaczone i od 
| ARD 30 lat zaprewadzone nacieranie, pi norze jar "8 
e u 4 Pi rm ANA 
Oraz wszelkie ło nania NWERWOL W TAUNGPILU. | 6 
Gia flakena 2 zł. Przy nadesłania zgóry pra kazom pocztowym 20 zł 
Wysyła się 10 flasgos franco, nie licząc również opakowania. Dostać 
-Można wą wszystzich aptekach, żądając wyraźnie „NERWOLU" 
 Wrą Franzosa. z marką ochronną „Olbrzym z młotkiem albo ped 
adresem: Dr iuliysz Franzos, apiekarz w Tarnopolu, L. 43, 71540 
|, TS a ON 


IGNAC CYPRIES 


Araxówz, ul. Szawsika. 18/17, 


ibe sprzedania eśrosiek 


majątku na Wołyniu, ziemia I klasy, warunki dogodne, 


: s i zezwolenie Urzędu ziemskiego jest, akt kupna może być 
Wysyła niklowy zegarek płaski z łańcuszkiem za 15 złotych. | zrobiony natychmiast, — Zgłoszenia poważne przyjmuja 


€nnik ilustrowany instrumentów a i wszelkich | rejesi Bziemidko, dla Zaleski 


ego, Włodzimierz Wołyński, 
artyknłów zapotrzebow roszy 733 23 0 760 


Taa u RÓB c= Wo. a M " 
23%0090060 40%%%4064949034000099999960003200000990999306009OoHERGOOLEORPOHCORRE>0E 


NAJLEPSZY PODARUNEK DLA SIEBIE I SWOJEJ RODZINY IN 


Koiosaina ekononejm!? - Kolossina akononcja!! 
WY SZEĘ DZA KI 2&0 zi. — U NAS TYLEO 130 zł. 

Detychczas nożna maszyna do szycia była nio każdemu dostępną z powodu wygó- 
rowąnych cen jakie wyznaczają na takowe mektóre firmy. Chcąc dać możność każdej ro- 
dzinić nabycia pierwszorzędnej i dobrej ostat. systemu nożnej inaszyny do szycia, jedna 
z nejpowamniejszych fabryk maszyn poieoiła nam sprzedawao (no tak niskiej cenie) swoje 
trwa i praktyczne w użyciu maseyny model Nr 10 (FAMILIJNY) z pisemną gwaratoją 
na 15 lat tylko po 180 złotych. Do każdej maseyny dodajemy bezpłatnie wszekio zapasowe 
części Na prowincją wysyłamy masryny natychmiast po otrzymaniu 15 złotych zadatku 
(resztą płaci się przy odbiorze). Zaznaczamy, że nasze maszyny mają p.erwszorzędne wy- 


kończenie i są bardzo praktyczye. — Opakowanie tak dobre że odpowiadamy za całość. 
Ekspedycje koieją dolicza sią 8 zł, prosimy podać przy zamówieniu ostatnią stacją 
L kolejową. — Z zamówieniami zwracać się możua przez naszych przedstawicieli lub bez- 
”_ pośrednio do fabrycznego SKŁADU MASZYN: 756 1 3 


 „PIAJCE-VWUJ', Warszawa, Leszno 27. — Skrz. poczt. Nr 73. 


2022400000093330000802 
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$ Jak przed wojną, tak i teraz $ 


wysylam każdemu bezpłatnie 
najnowszy cennik- 
towarów sukiennych i tekstylnych 
oraz koców, kap, portjer, firanek, chodników, kołder itd. 
Towary pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagran. 
Ceny najmniej 50% taniej, niż gdzieindziej. 


Adres; 754 1 4 
Abe Maibruch, Kraków, ul. Miodowa L, 14, 
900008080 


BACZNOŚĆ! 


W 


przewyższający poprzednie wydania 


ELKI KALENDARZ 


objętością, 


KRAKÓW 
FLORJAŃSKA 44, I P. 


koce, chistki, piedy i firanki. 
Ceny konkurencyjsie. 


Welury, 


P: 29 uż R s eT) FM - e 
ię (Oak. EF ALS PA DOEFPO m DYW 


Wydawca: Ludowe 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 


NA ROK 1925 


wytwornością wydauia i 
Kalendarz w cenie zł 1:60, a za zaliczką pocztową zt 2*—, zamawiać już należy. Zgłoszenia przyjmuje: 


Małopolskie Towarzystwo rolnicze, Kraków, plac Szczepański L. 8. 


Dla członków Kółek roln., których zamówienia będą opatrzone pieczątką Kółka, wyślemy kalendarz po zł 1:80 za zaliczką 


Czy chcecie gruntownie pozbyć się 


PODAGRY I REUMATYZMU? 


Reumatyzim jest straszną, obszernie rozwiniętą chorobą, nie szczędzi ni 
bogacza, ni biedaka, szuka swojej ofiary zarówno w pałacu, jak i w chacie. 
Mnóstwo jest dolegliwości, pod postacią których objawia się ta choroba. Wiele cierpień 
mianują nazwami chorób przeróżnych. Wszystko to jest nic innego, jak rozległa cho- 
rota — reumatyzm. Czy to występujące bóle w członkach i stawach, opuchnięcia ich, 
wykrzywienia dłoni i stóp, drgania, któcia, darcia i łamania w różnych częściach ciała, 
czy zaś osłabienie oczu — wszystkie te objawy sd skutkiem reumatycznhego i poda- 


fóżnoksziałtny jest obraz tej choroby i dlatego też istnieje mnóstwo różnorodnych Środków 
leczniczych, tuędykamentów, inixturek, maści i t. d., które zatecają cierpiącej ludzkości. 
Większość tych środków nie jest w stanie uleczyć, najwyżej przynoszą one ulgę czasową. 
My zaś zalecamy coś rzeczywiście prawdziwie skutecznego, 
PRZYNOSIMY PEWNA POMOC? $ 
Nasza kuracja fest skuteczną, dzieła szybko. By więcęjizw»lenników zdobyć, postanowiliśmy * 
każdemu, kto do nas napisze, wysłać próbę i nadzwyczaj ciekawą, pouczającą broszurkę 
b o stosowaniu tych środków, zupełnie darmo. - 751 
Kogo więe dręczy ból, kto chce bezpiecznie, gruntownie i szybko się wyleczyć, niech napisze dziś: 


Rugust Marzke, Berlin-Wiimersdort, 


LAZAR FREIWALD TERE 
FLORJANSKIEJ 

poleca: welny, sukna, płótna, dymi, wsypy, m ać mmartiitzety, barchany i flanele. Kapy, kołdry 

płusze, 
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Í j re Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin. 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulicą Jagiellońska L., 10, pod zarządem L. K, Górskiego, 


Dr JAN GARE 


powrócił 73134 

i ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych 
od godziny 2-giej do 4-tej po południu. 
Kraków, piac Marjachi L.e 7 


Bogate panie i córki właścicieli roli, pragnące wyjć 
zamąż, znajdą ku temu sposobność, zwróciwszy sie z zau. 
niem, podając dokładne dane, pod niżej wskazanym adresem 
Przyjmuje się propozycje krewnych. — Dyskrecja zapew! 
niona. Mamy zgłoszenia kandydatów: adwokatów 
lekarzy, inżynierów, urzędników, oficerów, kupców i rolni 
ków, Firma »Felicja«, Lwów, skrytka pocztowa 61. Na od: 
powiedź informacyjną że: > 3 gr, z propozycjami 1 


BACZNOŚĆ! 
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ilością doborowych ilustracyj. 


grycznego cierpienia. 


Bruchsalarstr. 5. Abt, 353 


jedwabie w wielkim wyborze 


Dla Kółek dolicza się raba 


welweiy i 
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